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Posłowie z Galicyi.
Wybory do parlamentu austryackiego skoń 

®7one. Dla nas w pierwszym rzędzie najbar- 
dziej zajmującą jest kwestya, jak wyniki tych 
wyborów, odnośnie do kraju naszego, przedsta
wiają się w porównaniu ze stanem rzeczy w 
poprzednim parlamencie. W  tym celu zestawia
my cyfrowe wyniki dopiero co ukończonych 
Wyborów ze siłą poszczególnych stronnictw 
polskich, w ubiegłej sesyi parlamentarnej.

Pierwsze miejsce należy się k o n s e r w a t y 
s t o m ,  którzy z powodu zaprowadzenia po
wszechnego prawa głosowania, z wyborów 
obecnych wychodzą wprost z d z i e s i ą t k o 
w a n i  i dla których rozstrzygająca rola w Kole 
polskiem na przyszłość wydaje się skończoną, 
Konserwatyści posiadali w poprzedniem Koie 
polskiem na 63 mandatów stanowczą większość, 
albowiem 36 posłów zaliczało się do ich stron
nictwa. Miafiówicie konserwatyści dzierżyli nie- 
tylko 20 mandatów z kuryi wielkiej własności, 
lecz także po jednym z kuryi miast i kuryi 
Izb handlowych, 10 z kuryi włościańskiej, a 4 
z kuryi piątej (t.zw.ogólnej). Przy o b e c n y c h  
w y b o r a c h  z d o b y l i  k o n s e r w a t y ś c i  
t y l k o  12 m a n d a t ó w .  Jeden z nich (p. 
Abrahamowicz) wybrany został dwuicrotnie, lecz 
gdc mandat złoży, wątpić należy, czy z uzu
pełniających wyborów wy.idzie w jego miejsce 
konserwatysta. Konserwatyści posiadają więc 
obecnie 12 mandatów, to znaczj-, że stracili 24. 
Jestto cyfra pokaźna, a stwierdzenie, że kon
serwatyści tylko w jednej trzeciej swego dawne
go stanu posiadania wejdą do Koła polskiego, 
jest najwybitniejszem następstwem powszechne
go prawa głosowania w Galicyi

Liczyli się zresztą konserwatyści sami z tern, 
źe powszechne prawo wyborcze przerzedzić mu 
si ich szeregi, bo do walki wyborczej więk
szość ich wcale nie stanęła, a ci, którzy o 
mandat się ubiegali, znacznie „zdemokratyzo
wali" swój konserwatyzm. Z programem kon
serwatywnym, o ile ram wiadomo, ;nie wystę- 
pbwali już pp. Abrahamowicz, Kobrzyński, Sta
rzyński i w. i. P. Biliński w rzeszowskiej mo- 
#ie swojej udzielił swego „placek1 programowi 
narodowych demokratów, prof. Antoni Górski, 
który’ upadł w  okręgu bocheńskim, nie kandy
dował bynajmniej jako stańczyk, ale jako agra- 
ryusz. N

Zajmującą będzie statystyka kandydatur, 
zdobytych mandatów’ i usunięcia się od kandy
dowania. Otóż z k o n s e r w a t y s t ó w ’, którzy 
zasiadali w poprzedniem Kole polskiem, k a n 
d y d o w a ł o  ' ma n d a t y '  u z y s k a ł o  s z e 
ś c i u  t. j. Abrahafiiowicz, Kobrzyński, Dziedu- 
szycki, Kozłowski, Moysa i Starzyński. Dr Bi
liński był posłem w poprzednich kadencjach, 
vf ostatniej był już członkiem Izby panów, i 
jako taki, w myśl starej oidynacyi wyborczej, 
0 mandat ubiegać się nie mógł.

P o  r a z  p i e r w s z y  wchodzą do parlamen
tu konserwatyści: Czaykowski w poprzedzeni

.ple polskiem zasiadał jego imiennik. Właa 
Wiktor Czaykowski), Korytow.ski, Lubomirski, 
Obertynski i Zagórski.

Do konserwatystów, którzy w ostatnich lub 
dawniejszych delegacjach polskich w Wiedniu 
Zasiadali, a obecnie przy wyborach p o n i e ś l i

l ę s b ę ,  należą; Ant. Gór-ki. Żnk-Skarszewski,
inJer, Władysław Gniewosz i Jędrzejowicz.

Z kandydatów konserwatywnych, którzy po raz 
pierwszy ubiegali się o mandat i u p a u 1 i, wy- 
ihienić należy pp. Sarego. Horowitza, Habichta, 
hi Skarbka, Cieńskiego i ks. Gromnickiego. 
ż  konserwatystów poprzedniego Kola polskiego 
n ie  k a n d y d o w a l i  wrcale pp Popewski, 
Struszkiewicz, Kreza, Szeptycki, Włodz. Gnie
wosz, Pmiński, Sozański, bracia Błażowscy, 
Elenzel, Wielowiejski, W ł Wiktor, Czaykowski, 
Stan. Piniński. Miecz. Piniński.»ks. Komorow
ski, lny Jan Potocki, Tyszkowski, Giżowski, lir. 
Starzeński. Merunowicz. Weiser, Chamiec, lir. 
trołuchowski, ks. Sapieha i Niementowski.

Drugą grupę, która zwraca tutaj uwagę, two
rzą c e n t r o w c y .  W  ostatniem Kole polskiem 
było ich dziesięciu, pod koniec dziewięciu, gdyż 
Bomba wystąpił z tego klubu. Zostało pono
wnie wybranych t y l k o  c z t e r e c h  a miano
wicie pp. Szajer, ’ Pastor. Fijak : Zyguliński, 
u p a d l i  przy wyborach Jan Potoczek i M ilk, 
n e k a n d y d o w a l i  w c a l e  pp. Wojtyga, dr 
Opydo i ks. Włazowski Wchodzą po raz 
pierwszy do parlamentu pn. Dobija, fes. Hanu- 
siak. Męski, Stanisław Potoczek, Rzeszódko, 
Stohandel. Wreszcie wybrano posłami trzech 
centrowców, którzy już w dawniejszych kaden
cjach n a l e ż e l i  do p a r l a m e n t u ,  a miano
wicie, ks Stojałowskiego, ks. Szpondra i ks. 
Kopyciuskiego. Razem wybrano obecnie 13 cen
trowców,

N a r o d o w y c h  d e m o k r a t ó w  było w po
przedniej kadencji trzech (Baitaglia. Gold, Głą- 
biński), których też wybrano ponownie, a nadto 
wybrany został znowu p. Jabłoński, który w po
przedniem Kole polskiem nie należał do orga
nizacji narodowo-demokratycznej. Do n o w o  
w y b r a n y c h  posłów (nar. dem.) należą pp. 
Biały, Buzek, Fiedler, German, Ptaś, Tomaszew
ski, Wiącek, Zamorski i Zarańsk. Razem wy- 
wybrano 13 narodowych demokiatów.

D e m o k r a t ó w  było w ostatniem Kole pol
skiem ośmiu. P o n o w n i e  z o s t a l i  w y b r a n i  
pp. Dulęba, Małachowski, Kolischer; nie kady- 
dowali: Piętak, Roszkowski, Semfeld, Wierzchow
ski; upadł p. Królikowski. Razem wybrano 
demokratów d z i e w i ę c i u .  Po raz p i e r w 
s z y  wchodzą z tej grupy do parlamentu pp.

Bujak, Dietzius, Gall, Loewenstein, Staniszewski 
i Zieleniewski.

W  poprzedniem Kole polskiem istniała też 
zwarta grupa posłów, zszeregowanych pod 
sztandarem P o l s k i e g o  S t r o n i c t w a  d e 
m o k r a t y c z n e g o .  Należało tu sześciu po
słów, a mianowicie Danielak, Doboszyński, Grek, 
Petelenz, Sołtysik i Stwiertnia. W  ostatnich 
czasach przyłączył się nadto flo te) grupy pos. 
Bomba, który wystąpił z klubu centrum. Obecnie 
wybranych zostało czterech posłów tego odcie
nia, a mianowicie pp. Petelenz, Stwiertnia, Ła
zarski Sikorski. Dwaj pierwsi zostali wybrani 
ponownie, pp. Doboszyński, Grek i Sołtysik nie 
ubiega1' się przy obecnych wyborach o man
daty, szósty dr Danielak — upadł. P. Bomba 
kandydował i został wybrany posłem z ramienia 
stronnictwa ludowego.

Wyszczególnieni tu posłowie tworzyć będą 
Koło polskie w przyszłym parlamencie wraz 
z p. P a w J u s z k i e w i c z e m ,  wybranym w 
okręgu żyw:eckun, który do żadnego stronnictwa 
nie należy. Zobowiązanie do wstąpienia do 
Koła polskiego przyjął także na sielne p. Ma
rek Ł u s z c z  k i e w i c z ,  obecnie członek stron
nictwa ludowego. Kolo polskie liczyłoby tedy, 
na razie bez ludowców, 54 członków, t. j. wię
cej niż połowę posłów wybranych z Galicyi. 
Nadto wstąpi do Kola polskiego śląski poseł 
ks. L o n d z i n .

Co do l u d o w c ó w , ,  to wybrano ich n raz 
z p. Łuszczkiewiczem siedmnastu Z tego pięciu 
było już posłami do parlamentu (Bojko, Bomba, 
Krempa, Olszewski, Stapiński), dwunastu wcho
dzi do parlamentu po  r a z  p i e r w s z y  (Ciągło, 
Ilarnek, Jachowicz, Łuszczkiewicz Madey, 
Mleczko, Paduch, Ruebenbauer, Siwuia, Stani
szewski. Średniawski, Wójcik).

ZestawieiJe.
K o l o  p o l s k i e :  Konserwatyści 13

Centrowcy 13
Naród, demokraci 13
Demokraci 9
Polskie Stron. dem. 4
Bezpartyjny I
F. Łuszczkieu icz_______ 1

Razem 64
L u d o w c y  (bez p. Łuszozhiewicza) 16
S o c j a l i ś c i  (polscy i ruscy) 6
S y o n i ś c i 3
D z i c y  (Breiter i Gross! 2
R u s i n i (bez dwóch socyal. ruskich) 25

R a z e m  106

N ó w  uniki na S ó r n p  Śląsku.
Kto sądził, że po ostatniem zwycięstwie pol

skiem przy wyborach do parlamentu niemiec
kiego na Górnym Śląsku nastąpią tam czasy 
nieco spokojniejsze, że stronnictwo centrum po 
doznanym pogromie zaniecha dalszych 'wysił
ków ku stłumieniu potężnego już ruchu poisko- 
narodowego, tego wielki spotka zawód. Przy
wódcy tego stronnictwa bowiem jeszcze nie 
dań za wygraną, jeszcze się łudzą, że zdołają 
odzyskać, co stracili, i jeszcze raz —  z praw
dziwie krzyżacką wytrwałością zaciekłością 
pragną poprobować szczęścia w walce. Uważają 
oni polski ruch narodowy na Śląsku za objaw 
sztuczny, nie mogą pojąć, iż w sercach tego 
miliom ludu polskiego na prawdę już zrodziło 
się i silnie rozwinęło polskie poczucie narodo
we, i przypuszczają, że przy intenzywnej agi
tacji zdołaią na miejscu tego poczucia rozbu
dzić znów poczucie prusko-Katolickie, oraz da
wną, ślepo wierno-poddańczą lojalność dia Ho
henzollernów. W  tjm celu, na odbytych wr o- 
statnim czasie partyjnych konwentyklach, wzy
wano zniemczone duchowieństwo, ażeby orga
nizowało w swoich paiafiach katolickie — lecz 
nie narodowe stowarzyszenia i w tych stowa
rzyszeniach krzewiło znówr patryotyzm pruski 
i bezwzględną uległość dla władzy duchownej 
także w politycznych sprawach.

Być może, że do tej nowej akcyi antipol- 
skiej ośmieliły przywódców cenh owych pewne 
propozycje kompromisowe, odzywające się po 
stronie polsko-narodowei. Propozycje te doty
czyły nie przyszłych wyborów do parlamentu, 
bo do tych wyborów daleko jeszcze, a nadto 
tu strona polska nie potrzebuje żadnej pomocy, 
lecz wyborów do S e j m u  p r u s k i e g o ,  które 
odbędą się w roku przyszłym. Wybory te od
bywają się, ,,ak wiadomo, na podstawie osła
wionego pruskiego trzyklasowego systemu wy
borczego, który daje wyżej opodatkowanym o- 
gromną przewagę nad szerokiemi warstwami 
ludowemi. Przy tym systemie centrum nawet 
w czasach, gdy miału po swej stronie cały lud 
polski, z trudem tylko zdobywmło mandaty na 
Śląsku. Jeśli więc teraz i w tych wyborach 
centrum i Polacy staną wrogo* przeciwko so
bie, ani jedna ani druga strona żadnego nie 
zdobędzie mandatu i z walki wyborczej wyjdą 
wyłącznie konserwatywni rządowej, jak to się 
już dwukrotnie stało przy dawniejszych wybo
rach w okręgu raciborskim i pszczyńsko-ry- 
bnickim v

1 wobec tego udezwały się w prasie polskiej 
na Śląsku glosy, proponujące stronnictwu cen
trum kompromis przy tych wyborach. Zwraca
no centrowcom uwagę, że prawdopodobnie i w 
tym wypadku, podobnie jak przy wyborach Jo 
parlamentu, będą mieli —  mimo całej swej lo
jalności — przeciwko sobie zwartą falangę 
wszelkiego rodzaju rządoweów, którym, pozba
wieni poparcia ze strony polskiei, nie zdołaią

zwycięsko stawić czoła, Korzystniej-. zatem bę
dzie dla stronnictwa centrum, jeżeii z kilkuna
stu mandatów śląskich z góry odstąpi chociaż 
ludka Polakom i za tę cenę pisty ich pomocy 
zapewm sobie posiadanie reszty. Była to pro- 
pozycya bardzo rozumna, cóż kiedy po stronie 
centrowej źle ją zrozumiano. Uważano ją wi- 
doczmo za duwód, że strona polska nie ula je
szcze swoim siłom i ż tego mylnego wychodząc 
mniemania, nie tylko pvojekt ten odrzucono, 
lecz nadto postanowiono gwałtowniej jeszcze 
zwalczać ruch polski.

Na konwentyklach centrowych, na którycn o 
kompromisie tym radzono, podnoszono najroz
maitsze rekryminacye przeciwko polskiemu ru
chowi naroi wemu, a nawmr przeciwko Kołu 
polskiemu. Między innemi zaznaczono z wierno- 
poddańczem oburzeniem, iż na ostatniem w 
ubiegłej sesyi posiedzeniu parlamentu niem.ec- 
kiego, Kało polskie >puścilo salę przed wynie
sieniem okrzyku na cześć cemrza, co dotych
czas czynili tylko socyaliści. A w tej rzekowej 
anticesa-skiej demonstracji wzięli udział, o zgro
zo. nawet trzej księża polscy, wybrani dc Ko
ła polskiego na Śląsku. Z takimi nielojalnymi 
ludźmi centrowcy śląscy nie mogą się łączyć.

Ten dziecinnie zaciekły upór centrowców, ze
mści się na nich strasznie przy Tyy borach do 
Sejmu. Odepchnąwszy kompromis z Polakami, 
mogą i muszą stracić na Śląsku przynajmniej 
11 mandatów na rzecz liberałów i rzadowcówr 
Ponieważ zaś w Sejmie pruskim stronnictwa 
rządowe i tak posiadają olbrzymią v iększość, 
dla Polaków na Górnym Śląsku może być rze
czą zupełnie obojętną, czy z okręgów, których 
sami zdobyć nie mogą, wyjdą zdeklarowani 
wrogowie, czy też tacy niepewni „współwy
znawcy11.

Niebezpieczniejszem, niż to od^urenie kom 
promisu, stać się może dla strony polskiej owo 
postanowione juz na konwentyklach centrowych 
balamuceme polskiego ludu wiejskiego za po
mocą owych stowarzyszeń parafialnych. I w tym 
kierunku potrzebna będzie bardzo energiczna i 
bardzo szeroka kontragitacy a. Napotka ona 
■wprawdzie na rozliczne trudności ze strony 
władz pruskich, lecz przy dobrej woli, ochocie 
i wytrwałości, dużo w każdym razie zdziałać 
będzie, można. Spodziewać się zaś należy że 
kierujący!;, w obozie1' polskim kołom, energii do 
sprawy takiej nie zabraknio

Niezwykły satarij.
Urzędowy dzienn,k serbski ogłasza dziś ukaz 

króla Piotra, przenoszący w stan spoczynku po
sła serbskiego w; B e r l i n i e  dra W  u i c z a. — 
Zmiany w reprezentacji dyplomatycznej mniej
szych państw Europy nie należą zwykle do wy
padków o większem znaczeniu polityeznem i nie 
wywołują szerszego zainteresowania. W  tym wy
padku rzecz ma się inaczej. O stanowisku posła 
Wuic/.a i o spodziewanem już od dłuższego cza
su odwołaniu go z Berlina rozpisywały się nie 
tylko niemieckie, lecz także austro-węgierskie 
dzienniki, a odwmłanio to, dziś już jako fakt do
konany, będzie zapey ne znów przedmiotem roz
maitych uwag i refieksyj w prasie. Dymisya 
tego wybitnego serbskiego męża stanu dokonała 
się bowiem wśród niezwykłych okoliczności. —  
Rzadki to przecie wypadek, iżby poseł jakiegoś 
państwa p o t ę p i a ł  publicznie postępowanie 
swego rządu i nie godził się na jego poslitykę, 
co wlamiie w tym wypadku miało miejsce.

•Wuicz, który już kilkakrotnie zajmował w 
Serbii stanowisko prezydenta gabinetu, wysła
ny został w r. 1905 do Wiednia w celu prze
prowadzenia nowych układów hundlowo-cłowych 
z AustroAYęgrami. Układy te nie doprowadziły* 
dotychczas do zamierzonego celu, a sposób pro
wadzenia ich przez Serbię stał się nawet przy
czyną bardzo przykrej dla Wuicza sceny na 
pewne-m przyjęciu dworskiem w „Burgu11. Wów
czas to cesarz, zbliży wszy się do Wuicza, po
wiedział głośno: „Ubolewam że srosunk Au- 
stro-Węgier do Serbii tak się pogorszyły wsku
tek n i e s z c z e r o ś c i  s e r b s k i e g o  r z ą d t  
i spodziewam się , że rząd pański zroęumie 
wreszcie, i i  tak dalej być nie może11. Wskutek 
tego zajścia Wuicz p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  
do B e r l i n a .

Obecnie jeden ze współpracowników „Agra- 
mer Ztg“ ogłasza w piśmie tem treść inlervie- 
wu, jaki miał na krótko po owem zajściu z 
Wuiczein. Już wówczas skarżył się on głównie 
na prezydenta gabinetu serbskiego P a s i c z a, 
któremu zarzucał nietyłko nieszczerość, iecz 
wpost n i e u c z c i w e  postępowtuiie wrnbec Au- 
stro-Węgier. „Co do mnie —  mówił Wuicz da
lej —  to pozostawia się mnie bez wszelkich in
formacji o rzeczywistych zamiarach rządu i 
przez to naraża się mnie na bezczynność lub 
nieprzyjemne sytuacje. Polityka Pasicza dys
kredytuje Serbię i pozbawia ją  'wszelkiego za
ufania za granicą11.

Nadmienić jeszcze wypada, iż Wuicz oył już 
od dawna politycznym rywalem Pasicza Zdaje 
się więc, że przez takie trak towanie go jako 
posła, obecny prezydent gabinetu serbskiego 
pragnął go zmusić do ustąpienia. Obecnie do
piął tego celu przy pomocy króla Piotra.

Zlot sokoli w Ck&szyitie.
(Sprawo*J własne „Nowej’ Reformy0.)

Cieszyn. 2 czerwca. 
Wielki, ‘ podniosły, uroczysty dzień przeżył 

wczoraj Cieszyn, a z nim cały Śląsk polski.

<•
Zlot sokou okręgu krakowskiego w Cieszynie 
był zarazem poważną manifestacją paayoty- 
czną brac; sokolei ze wszystkich zaborów, ma
nifestacją, popartą z wielkim zapałem przez 
wszystkie na-odowe kola śląska. Zatknęła ona 
nad calym Śląskiem i jego stolicą Cieszynem 
sztandar polskości, który odtąd powiewać bę
dzie wysoko i skupiać wszystkich naszych ślą
skich rodaków'

Przybycie pociągu zlotowego.
W zlocie okręgowym w Cieszynie wzięły 

czynny udział 42 gniazda okręgu krakowskie
go, liczne delegacye gniazd z innych okręgów, 
liczne zastępy sokole z Królestwa Polskiego i 
z zaboru pruskiego. Część uczestników przy
była już dzień przedtem do Cieszyna, ale głó
wny zastęp sokoli ' przybył nadzwyczajnym po
ciągiem o godzinie pół do 9 rano. Pociąg ten 
wyszedł z Krakowa, o godzinie pół do 5 rano, 
zabrał druhów z Krakowa. Podgórza, Wieliczki, 
Dobczyc i kilku innych gniazd, po drodze zaś 
na poszczególnych stacyach wsiadali uczestnicy 
z innvch miast, W  Oświęcimie i Dziedzicach 
zabrano do pociągu kilkuset drogich gości z za 
kordonów. Prócz Sokołów i Sokolic umunduro
wanych dołączyło Się do nich wielu druhów w 
ubraniach cywilnych i bardzo liczne grono pań. 
Ogółem w pociągu iechało o k o ł o  d w a  t y 
s i ą c e  o s ó b

Na przywitanie przyjeżdżających gości, przy
były tłumy mieszkańców Cieszyna i okolicznego 
ludu śląskiego w przepięknych odświętnych 
strojach ludowych Wysiadających z pociągu 
powitano wiwatami i zarzucono kwiatami. Pa
niami zajął się natychmiast miejscowy komitet 
pań, z p. rejentową Dybowską na czele i od
prowadził je na kwatery, gdzie ugościł je 
z wielką serdecznością i niezwykłą troskliwo
ścią, Równocześnie Sokoli na dworcu podzielili 
się Da dwie grupy jedna liczniejsza, udała się 
dla odbycia próby ćwiczeń i ich przygotowania 
na popołudnie na boisko ćwiczebne, zbudowane 
przez gniazdo cieszyńskie, za strzelnicą miej
ską na łące pp. Kałuży i Tomanka nad Olszą 
w Sibicy. Druga część pośród szpaleru dziew
cząt, ubranych w śliczne stroje ludowe, zarzu
cających przechodzących deszczem kwiatów i 
bukietów, poszła wprost do polskiego Domu 
nurodowfgo znajdującego się pr/y placu Demla. 
Po drodze wiele domów przybranych byłe w 
biało-czerwone chorągwie Z^okolicznych pagór
ków rozlegały się wiwatne strzały moździe
rzowe.

Zebrania w Domu narodowym
Wydział „Sokoła11 cieszyńskiego sprosił star

szyznę sokolą, delegatów poszczególnych gniazd 
sokolich, Towarzystw i korporacji, przedstawi
cieli prasy i wrybuniejszycn gości oraz grono 
pań. na śniadanie, które odbyło się w obszer- 
uej sali Domu narodowego na pierwszem pię
trze o godzinie 10 rano. Do stołu zasiadło oko
ło 300 osób Po spożyciu śniadania zabrał głos 
imieniem komitetu cieszyńskiego druh Mo hr ,  
prof. miejscowego seminaryum nauczycielskiego, 
który w serdecznych, ciepłych słowach powitał 
zebranych delegatów, dziękując im za przyby
cie. Mówcę nagrodzono nuczuemi oklaskami, 
poezem wszyscy odśpiewali chórem pieśń „Do 
pracy, razem do pracy!11

W  odpowiedzi a w imienia zebranych gości, 
zabrał głos prezes okręgowy, druh T u r s k i  
z Krakowa. Podziękował on na wstępie za ser
deczne, braterskie przyjęcie, jakiego doznało 
przybyłe na zlot sokolstwo. Podkreślił ideę 
przewodnią Sokoła, łączącą i jednoczącą coraz 
szersze warstwy społeczeństwa w imię wspól
nego służenia ojczyźnie. Z radością powitał więc 
budzący się ruch sokoli na Śląsku, który w od
rodzeniu narodowem tej dzielnicy polskiej, ode
gra niewątpliwie ważną, a może decydują^ 
rolę. Zakończył okrzykiem na cześć gniazda 
cieszyńskiego, przyszłej siedziby macierzystej 
na okręg sokoli śląski.

Zebranie zakończyło się clióralnem odśpiewa
niem „Jeszcze Polska nie zgiuęla11

Poświęcenie sztandaru i pochód.
W  myśl programu zlotowego o godz. 11 uszy

kował się pochód przed Domem narodowym 
dla uaania się do kościoła i poświęcenia no
wego sztanda sokolego gniazda cieszyńskiego. 
Przy odgłosie fanfary orkiestry i oddaniu po
kłonu wszystkich oddziałów przyniesiono sztan
dar. Sztandar jest koloru amarantowego, z na 
pisom srebrnym z jednej strony „Sokół polski 
w Cieszynie11, z wyszytym na drugiej stronie 
sokołem. Niósł go na ramieniu chorąży gniazda, 
druh p. Antoni Marcinek. Z orkiestrą cywilną 
miejscową na czele (sokola krakowska była na 
placu ćwiczeń) i sztandarem udał się pochód 
do kościoła parafialnego, witany po drodze 
przez tłumy w sposób owacyjny. Kościół zapeł 
mony był również publicznością. Drużyny so 
sokole zajęły środek nawy głównej od ołtarza 
aż poza drzwi wcliodowe na ulicę.

Przed mszą św wstąpił na kazalnicę nowo- 
wyhrany jedyny polski poseł śląski ks. Lo n -  
dz i D „Od czasn —  rozpoczął ks. poseł prze
mówienie —  gdy ten kościół zbudowano, a bę
dzie temu za 4 lata 700 lat, nie było jeszcze 
w murach tego miasta tak podniosłej, tak wspa
niałej uroczystości. Dzień dzisiejszy, ten impo
nujący zlot sokoli i zjazd rodaków ze wszyst
kich stron kraju, jest zaznaczeniem ścisłej łącz
ności Śląska, z innemi dzielnicami polski, jest 
nawróceniem do dawnych, szczytnych tradycyj 
piastowskich. Sześćset lat z górą uciski, i po
lityki wynaradawiającej nie pomogło, Śląsk o-

kazał się polskim i takim na zawsze pozosta
nie11. Omówiwszy następnie z wielką znajomo
ścią stosunków dzisiejszy stan Śląska, zakusy 
wrogów na poiski stan posiadania, mówił dalej: 
„Złączyliśmy się wszyscy pod znakiem polskie
go Orła białego. Idea sokola na ślasku dotąd 
słaba, powinna sie ud dziś rozkrzewiać, olbrzy
mieć, objąć całą śląską ziemię, bo jest to ide?, 
mieszcząca w sonie wykwit najsziacnetniejszycn 
dążeń naszycht’. - ** -*1-------

Po nroczTstem dokonania poświęcenia sztan
daru i wysłuchania mszy św., uo której słu
żyło 2 druhów w mundurach, pochód udał się 
z powiotem przed Dom narodowy i tu się roz- 
szedł. Publiczność, a wraz z nią Sokoli odśpie- 
v"il; przeć Domem naród. „Boże coś polskę11, 
„Jeszcze poiska nie zginęła11 i inne pieśni pa- 
tryotyczne, poezem wnoszono gromkie okrzyki: 
„Czołem polskim Sokołom!* „Cześć polskiemu 
Śląskowi’ “

Wbijanie gwoździ do sztandaru.
W sali czytelni na d-ugim piętrze odbyła się 

następnie uroczystość wbijania gwoździ do 
sztandaru. Przedtem zabrał głos ks. S t o n a w -  
s li i , pastor z Cieszyć a, i przemówił w prze
pięknych słowacn i z niezwykłą siłą, która wy
warła wielkie wrażenie. „Wierzyć w siebie 
trzeba, — mówił —  i pracować. Myśl polska 
musi być toporem, która albo znajdzie drogę, 
albo ją sobie wyrąbie. Sztandar sokoli niech 
przypomina nam obowiązki, a wrogom naszą 
siłę.*

Prezes T u r s k i  złożył życzenia gniazdu cie
szyńskiemu w dniu tak uroczystym w imieniu 
okręgu sokolego krakowskiego.

Wkońcu przemówił prezes „Sokoła* cieszyń
skiego, druh G a l i c z ,  przyrzekając w imieniu 
gniazda pracę gorliwą i wytrwałą w myśl idei 
sokolich, a na pożytek ojczyźnie, ku zupełnemu 
jej odrodzeniu narodowemu.

Wbijanie gwoździ rozpoczął prezes Turski 
im. Związku sokolego i im. krakowskiego okrę
gu, następnie wbijali je delegaci i przedstawi
ciele zaproszonych stowarzyszeń i instytucyj. 
I tak: dyr. Filasiewicz imieniem Macierzy ślą
skiej, poseł ks. Londzin im.reuakcyi „Gwiazdki 
Cieszyńskiej*, b. poseł Cieńciała, dyr. gimna- 
zynm cieszyńskiego prof. Schmidt, dyr miejsco
wej szkoły ludowej p. Bieńkowska, prezesowa 
„SoKola* p. Galiczowa, pastorowa p. Stonaw- 
ska, profesorowa p. Mohrowa, nauczycielki 
miejscowych szkól iuaowych pp. Falkęnstein. 
Majówna i Michałowska, córka dyrektora p. 
Filasiewiezówna, dyrektor miejscowej szkoły 
ludowej p. .Smalec, p. Zabawski, redaktor 
„Dziennika Cieszyńskiego*, przedstawicieli 
dzienników krakowskich p. Ćygnarowicz .(„No
wej Reformy*), p. Hopcas („Czasu’1), p Jej de 
(„Głosu Narodu*), p. Sikora imieniem zarządu 
„Domu narodowego*, dalej przedstawiciele: Za
rządu głównego Jow. Szk. Ludowej, Tow. pe
dagogicznego na Śląsku, Tow. zaliczkowego w 
Cieszynie, Czytelni ludowej w Cieszynie redak- 
cyi „Miesięcznika pedagogicznego*, gminy , bta- 
rego Sącza, Czytelni w Jabłonkowie i Czytelni 
w Dziedzicach, wreszcie kilkudziesięciu delega
tów gniazd sokolich z Galicyi, Śląska, zaboru 
pruskiego i Królestwa Polskiego.

Bankiet ohiaaowy.
Pc uroczystości wbijania gwoźuzi do sztan

daru, Która zakończyła się o godz. 2 popołu
dniu, uczestnicy rozeszli się na obiad. W  sal- 
Domu narodowego odbył się bankiet dla zaproi 
szonych gości na 300 nakryć ! Wzięli w nim 
udział delegaci wszystkich obecnych na zlocie 
gniazd sokolich wraz z całą starszyzną sokolą, 
wybitni działacze kresowi i poważne osobistości 
ze śląska, grono pań, przedstawiciele prasy, 
wszyscy członkowie włościańskiego „Sokoła* 
z Bieńczyc, reprezentanci różnych polskich sto
warzyszeń, korporacyj, instytucyj i t. d! Na 
honorowem miejscu zasiedli: Drezes okręgowy, 
drach turski, poseł ks. Londzin i b. poseł Cien- 
ciała, dy i, Filasiewicz, żona prezes? „Sokoła* 
cieszyńskiego p. Galiczowa, rejentową p. Dy
bowska i ‘ ani. Honory gospodarzy czynili: Wy- 
dziaWieszyńskiego gniazda.-z prezesem p. Ga- 
liczem i druhem prof. Mohrem na czele.

Pierwszy zabrał glos pierwszy prezes G a- 
1 i c z, wyrażając radość, że widzi w swem gro
nie i może powitać gości z trzech zaborów. 
Dzień zlotu okazał, że Cieszyn jest miastem 
polskiem. W imieniu gniazda ceszyńskiego i 
innych śląskich, wniósł toast na cześć gości. 
Dyrektor p. F i l a s i e w i c z  podniósł, że sześć 
wieków rozłąki Śląska od pnia macerzystego i 
polityki wynaradawiającej zrobiły swoje, bo 
germanizacya zapuściła w tym kraju polskim 
głębokie korzenie. W  ostatnich dopiero latach 
nastał zwrot, ku lepszemu. Zwrot ten odbywa 
się obecnie na całej linii. Lud śląski garnie się 
do oświaty i czuje się polskim. Sokolstwo pol
skie musi wysoki cel odrodzenia narodowego 
Śląska wziąć w swe ręce. Dalej podkreślił 
mówca z radością fakt, że po raz pierwszy w 
tak liczuem grome przybyły do Cieszyna dru
żyny sokole z Królestwa. Polskiego i *aboru 
rosyjskiego Obecność ich, jak też przedstawi 
cieii tylu gniazd sokolich galicyjskich, wlała 
otuchę w polską ludność śląską, wzmocniła 
wiarę w przyszłość, zadzierzgnęła nowe ogniwo, 
które’ Śląsk będzie łączyć z całym narodem

Z kolei zabierał1' głos, poseł ks. L o n d z i n ,  
dr E m i 1 e w i c z prezes Sokoła podgórskiego, 
Franciszek P t a k  z Bieńczyc, prezes Sokoła 
włościańskiego, nadto b. poseł śląski Oi en-  
c i a ł a  i delegat Mac.erzy szkoinej na Śląska p 
Mohr ,  który wniósł tradycyjny toast „Kochaj
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my si»i!** P. Jejde oddekiamował podczas obia
du z wielką werwą „Pacierz sokoli-* i „Nie 
damy się!-4

Uczta przeciągnęła się do godziny pól do 5 
TO południu Równocześnie w kilkunastu -miej
scowy eh restauracjach odbył się wspólny obiad 
dla drożyn sokolich, przeplatany również liczne- 
mi mowami i toastami.

Pochód.
Pochód- uszykował się na przyległym placu 

koło Demo narodowego obek starego kościoła. 
Wyruszył on koło gudziny 5 przez miasto na 
boisko : plac ćwiczeń. Na czele jechała wspa
niała banderya cieszyńskich i okolicznych oby
wateli, przepasanych sianami bieda ezerwonemi. 
Dalej postępował duży uddział s iaży  pożar
nych pieszo i na wozie strażackim z Cieszyna 
i kilku miejscowości sa.siednich. Następnie w 
dfagich szeregach postępował około 2-tysiączny 
pochód różnych polskicL towarzystw i korpo- 
racyj śląskich, członków gniazd sokolich w u-, 
brania:h cywilnych, wielki zastęp pat, zam
knięty oddziałem Sokolic w mundurach, wresz
cie drużyny Sokołów w mundurach, w liczbie 
okuło półtora tysiąca osóh, w tera kilkuset So- 
kołow z Królestwa Polskego i delegarya So
kołów z zaboru pruskiego, sensacyę budził od
dział Sokołów włościańskich z Bieńczyc.

Pochód zrooił w mieście ugromne wrażenie. 
Ulice były zapełnione tyeiacami ludności pol
skiej z Cieszyna i miejscowości okolicznych. 
Okna kamienic czerniły się od głów ludzkich 
Ulice brzmiaty jednym wielkim okrzykiem: 
„Niech żyją Sokolik* .Niech żyją Polacy!** 
„Niech żyle Śląsk polski!“ Do okrzyków tych 
dołączyli się i Caesi, a nawet pneważm część 
Niemców. Czesi wołali „Na zdar“ , druazy „Heił*, 
na co odpowiadali Sokoli „Czołem!** Ludność 
była rozrzewniona Widokiem dziarskich drużyn 
sokolich. Z okien sypały się oklaski okrzyki i 
kwiaty. Był to w całem tego słowa znaczeniu 
pochód trynflitsuny, obwołujący Cieszyn i Śląsk 
pc wszystkie czasy nolskin. Pochodu takiego, 
wszyscj to przyznali, Cieszyn w swych murach 
nie pamięta.

Ćwiczenia publiczne.
Za pochodem ludność i ociągnęła na plac ćwi

czeń. Miejsca przeznaczone dla widzów, były 
przepełnione, reszta publiczności, a tej były ty
siące, stanęła dokoła placu, ćwiczenia rozpo 
częlv się o godzinie 6 wieczór. Najpierw wy- 
sz<*dł na boisko zastęp sakoli i popisywał się 
wołnemi ćwiczeniami lasek, nadzwyczaj eiektow- 
nemj Następnie doborowe zastępy produkowały 
*ię ćwiczeniam* na przyrządach, jak na drąż
ku, koniu, poręczach, koźle i t. d. Pięk
nym punktem programu były dalej popisy 
trzech oddziałów, kcóre równocześnie wykony
wały ćwiczema, jeden na czterech w kradrat 
ustawionych konmch gimnastycznych, .[rugi pi- 
ramiuami na dwóch drabinach, trzeci budowa
niem wspaniałych piramid wolnych, trzechpo- 
ziomowyth. Ćwiczenia tych trzech zastępów 
tyły ostatnim wyrazem doskonałości i niezwy
kle się widzom podobały. Z entuzy azmem przy
jęto ćwiczenia oddziału Sokolic, złożonegc z 60 
drut iń. Po zawodach w rzucaniu oszczepem i 
skoku Qa wysokość o tyczce, odbyły się ćwi
czenia lanca**, przyjmowane huraganem okla
sków. Ćwiczenia zakończyły się koło godziny 
pół do 9 wieczór.

Charakter zlotu
był bardzo uroczysty. Ze wszystkich stron kraju 
nadeszły telegramy gratulacyjne. Polscy właści
ciele realności przybrali domy w chorągwie o 
barwach narodowych. Dzienniki polskie wydały 
specyalni numery, poświęcone zlotowi, „Dzien
nik cieszyński* wydał numer czeiwonym dru
kiem. Wydano też z okazyi zlotu piękne zloto
we pocztówki i jednodniówkę literacką. Zlot 
zapowiadały afisze kolorowe, bardzo ładne, 
przedstawiającę wzlatującego „Sokoła- nau 
Cieszynem i wieżą piastowską.

Pogoda choć niepewna, na ogół dopisała 
Padał tylko rano a później wieczorem drobny 
deszcz, który wkrótce ustai.

Niemcy, a zlot
Zapowiedziana demon stracya wszechmem iecka. 

i  urnvereinów nie udała się zupełnie Przyje- 
cha o zaledwie około lOu gimnasty ków niemiec
kich, przeważnie bardzo młodziutkich ludzi. 
Stanowisao burmistrza D°mla było wyjątkowe 
przyzwoite. Wezwał on plakatami ludność (oczy 
wiście niemiecką; do spokojnego zachu crania 
się, również taką sama odezwę zamieściły ślą
skie dzienniki niemieckie Sympatye dlaWszech- 
niemców zamanifestował burmistrz uemtl tylko 
tem, że wywiesił na ratuszu dwie wszechme- 
mieckie chorągwie, a później .-azern z Turnera
mi w towarzystwie może 200 zapaleńców od
był „pochód- po mieście i wziął udział w „ad 
hoc** urządzonym festynu1 w ogrtdzie strzeleckim. 
Ogół Niemców zachowywał się taktownie i spo
kojnie, a tylko kilkudziesięciu wyrostków usi
łowała smgwać „W a ch t am Rhein“, albo na 
widok Sokołów gwizdać. Oczywiście nikt na to 
nie zważał. Zlot zaimponował wszystkim swą 
powagą i majestatem. Z . C.

korespondencjach. Mimo bowiem wszelkich wysił 
ków dało się uzyskać ledwie równość głosów odda 
nych, tak na kandydata narodowego dra Germana, 
jak i na socjalistę Kaczanowskiego. Rezultat ten 
byłby nawet nierównie gorszy, gdyby jeszcze w o- 
statniej chwili nie udało się dla kandydatury dra 
Germana pozyskać przeważnej części żydów, a to 
głó ‘a nie dzięki przyrzeczeniu starosty, że w naj
bliższym tygodniu nastąpi ukonstytuowanie się prze- 
lożeństwa gminy wyznaniowej, wybranego już dość 
di* ino, i że tem samem zojtanie usunięty prowizo 
ryczny, przez starostwo zamianowany kierownik ka- 
hału.

Dalej w Starym Sączu oddano na kandydata so
cjalistycznego o Lilka głosów więcej, niż na dra 
Germana. Dopiero N o w y  T a r g  przechylił szalę 
na korzyść dra Germana, bo tam uzyskai on o 320 
kilka głosów więouj, niż Kaczanowski. Ostatecznie 
więc tylko Nowy Targ uratował sytuacyę i zade
cydował o wyborze dra Germana na posła.

Wiadomość o rezultacie głosowania w Nowym 
Targn, która tutaj telegraficznie nadeszła w dzień 
wyboru anło godz. 9 wieczór, na pełniła patryoty- 
ezną częśc ludności żywem zadowoleniem. Socyałl- 
ści zas, których wielkie rzesze zgromadzone były 
na Rynka, przyjęli wiadomość o przegranej swego 
kardyd. i  z rezygnacją i spokojem.

h

szajątu się do egzaminu, mają przodłożyć metrykę, 
ostatnie świadectwo szkolne i inne dokumenty od
noszące siq do poprzedniej nauki

■’ek, 8 Ujsemca 19C7

Z k fifju .

Echa wyborcze.
Tereryzm socyalistycznv dale się jeszcze w t zna

ki tym, co nie oświadczyli się za socjalistycznymi 
kandydatami. Jak nax  donoszą, na Półwsin Zwie- 
rzynieckiem w nocy z soboty na niedzielę po go
dzinie 1 fryzjerow i Zuckeraaaiswi, przy nlicy Ko- 
śtiuszkowskfcj w y b i t o  2 s z j  b y  l u s t r z a n e ,  
że głosować miał za p. Bujakiem Już w czasie 
wyborów oagrazano się mu, że zakłau jego będzie 
bojkotowany i że szyby w nim ZuSianą wybite.

Z POuBÓrza piszą nam Z  powodu próśb oby wa- 
teli gmin najbliższych Podgoaza, którzy mieli oba
wy rozruchów po wyborach, w dniu 1 2 erwc» za
rządziło starostwo podgórskie nocne patrole żan- 
dunneryi wraz z oddziałem kawalerii, pod dowódz
twem rotmistrza. Patrole oDjecnały wsie Irokocim. 
PłaszuW, W olę Ducnacuą, Dębniki, Zakrzówek Ła
giewniki i Ludwinów Gdy spokój nigdzie nie zo
stał zakłócony, z-rządziło starostwo ściągnięcie pa
troli iawaleryl o godz. 8 wieczór, przyczeia we 
wspomniany cb gminach pozostawiono przez całą noc 
wzmocnione posterunki żandarmi ryi.

Z Nowego Sącza piszą nam: Przy ściślejszym 
wy borze między: drem Germanom a socjalistą Ka 
ezanow -kim, ostatecznie nie dopisał Nowy Sącz 
(największy z tych trzech miast), z przyczyn czy
sto lokalnych, wyłaszczonyeh już w poprzednich

K r  o  n  i l k a .
K r a b ó w ,  3 czerwca.

Z Niedzieli. Trwająca od kilka dni piękna po
goda ustąpiła słocie, jaka zagościła od niedzielne
go ranka w naszem mieśeie.Nieforiunn<* zmiana 
pugody dała się odczuć dotkliwie wszystkim, prze- 
dewszyBtkiPm zaś towarzystwom, urządzającym w 
dniu wczorajszym festyny, oraz aranżerom majó
wek i wycieczek. Miau grożącego co chwila de
szczu. odbyła się wczoraj przed południem uroczy
sta procesja Bożego Ciała na Rynku krato wbkim. 
z kościoła 0 0  Dominikanów, a w Polgórzu po 
rynku głównym, celebiowana przez miejscowego 
proboszcza kB. Antoniego GruBze-kiugo. Około po
łudnia wypogodziło się dość znacznie i zdawało się, 
że popołudniowa pogoda umożliwi odbycie się fe
stynów i licznie zs powiedziany ch majówek i wy
cieczek. Około godz. 3 jednak przeszła nad mia
stem burza z piorunami i ulewą, poczem deszcz 
padał z małemi przerwami do wieczora, Oba fe
styny, urządzane przez towarzystwa przytuliska 
weteranów z  r. 1863 w parku dra Jordana i to
warzystwo popierania ochrony odzieci i opieki nad 
młodzieżą im. Pestalozziego w paiku krakowskim 
zostały odłożune. Z wycieczek, zapowiedzianych od
była się tylko wycieczka czytelni akademickiej w 
Podgórzu do Czerny przy Krzeszowicach. Iune ma
jówki i  wycieczki zostały wobec deszczu i niepo
gody odłożone.

Dzis od ran? pada gęsty, ciepły deszcz; za
chmurzone niebo zapowiada, że słota potrwa czas 
dłuższy.

Posiedzenie Rudy rniabta Krakowa odbędzie
się dopiero w przyszłym tygodniu, ponieważ we 
środę bieżącego tygodnia wyjeżdża (lep a tacy a, z ło
na Rady miasta do Wiednia w sprawie budowy 
nowego dworca kolejowego w Krakowie.

Powszecnna poliklinika krakowska. Pod tą
nazwą zawiązało Bię i ukonstytuowało w naszem 
mieście na wzó-r poliklinik wiedeńskiej i lwowskiej 
nowe Towarzystwo humanitarne. Celem jego jest 
oezpłatne leczenie ubogich chorych. Do zarządu To
warzystwa weszli następujące lekarze: docent di 
Baurowfez, docent dr Braun, docent dr Chlumsky, 
nrolesor dr Domański, prot. di Jaworski, docent dr 
Latkowski, docent dr liięsow iez, dr Marcisiewicz, 
dr Merunowicz, docent dr Rutkowski, dr W ilczyń
ski. Towarzystwo jest uzupełnieniem zakładów uni- 
wersj teckicn lekarskich, gdyż członkowie polikliniki 
będą odbywali swoje wykłady w lokalach polikli
niki i urządzą w mcń pracownie dla użytku leka
rzy.

Na żądanie lekarzy zwołuje wydział krakowskie
go Towarzystwa samopomocy lekarzy, dla omó
wienia pro ektewanego założenia w Krakowie poli
kliniki, wiec lekarzy z Krakowa, Podgórza i oko
licy, który odbędzie się we wtorek dnia 4  b. m. 
w domu Towarzystwa lekarskiego (ulita Radziwił- 
łowska, L. 4). Początek wiecu c godzinie 6 wie
czorom.

Ponowne aresztowanie. W  sodo tę aresztowany 
został ponownie Witold Jurgielewicz, jeaen z bo
haterów głośnego przed kilku miesiącami napadu 
na kantor p. Modlińskiego w Zakopanem, za którą 
to sprawę odpowiadał przed kilku tygodniami przed 
lądem przysięgłych w Nowym Sączu i wyrokiem 
tego uądu został od oskarżenia uwolniony Jurgie
lewicz aresztowany został na żądanie władz rosyj 
Lich jako podejrzany o popełnienie w Królestwie 

Polokiem pospolitej zbrodni. Odstawiono go do są
du, który po przeprowadzeniu dochodzeń w kierun
ku prawdziwości powyższych zarzutów, orzeknie o 
wy daniu go w ładzom rosyjskim.

Z teatru miejskiego. Popularne środowe przed
stawienie wypełni komedya p. Antoniego Potockie
go „Mitosć- . Po za nią repertoar zapowiada 2 
krotochwile: „Oj mężczyźni, mężczyźni- Kazimierza 
Zalewskiego (wtorek) i „Zażarty antomobilista- 
(piątek). "W oba sztukach wysięouje gość lwowski, 
p. W  Feldman. W  farsie Zalewskiego gra Kre 
tońskiego, w „Antomobiliście- zaś Kegelberga Po
za tem publiczność krakowska ujrzy p. Feldmana 

koBtynmowej komedyi Schoentana p. t. „Odro
dzenie- , w której udtwarza rolę ojca lientheglia.

Z teatru ludowego. W e wtorek dnia 4  czerwca 
b. i .  wystawiuną będzie po raz trzeci uenzacy jna 
sztuka p. t. „Tomcio Paluch* z panem Braunem 
w jo l i  tytułowej. Sztuka ta cieszy się ogromnem 
powodzeniem, dowodem lieznie zebrań* publiczność, 
która na pierwszych dwóch prz.>dstav7iemach wy
pełniła teatr do ostatniego miejsca.

Z kronikiki w ypa dk ów . Wczoraj aresztowany 
został niejaki Stanisław ‘ lalec, 29 lat liczący ka- 
pelusznik, który po aresztowaniu skutkiem wywo- 
łjuui bójki ulicznej, stawił policji zacięty opór. 
Malec odniósł z bójki szereg run i skaleczeń na 
głowie.

Pcpis fortepianow y. Dnin 30 maja b. r. odbył 
się popi: w rządtwnie npeważniontj azkiłe grj na 
fortepianie p. Adeli Fischer przy ulicy św. Jana 
pod L. 3. Popis ten wykazał umiejętne i sumienne 
prowadzenie szkoły p. A. Fischer, a zarazem praw
dziwie metodyczny kierunek wykształcenia. —  Na 
wzmiankę zasłużyły p. Z. 3- Binzerówna, M. O. 
Jugendfeinów na, S. W olfówna, p. M. Sztorc i p. 
F  Zauss. Zwłaszcza dwie ostatnie wykazały ładną 
technikę i wiele zrozumienia w traktowaniu utwo
rów Merdelsokna i Webera.

liazami na prywatne w szkole wyższej wy uzi: 
łowej żeńekiej im. ś. Scnolastyki w Krakowie, od
będą się w dum 19 czerwca b. r. Uczenice, zgła-

NiedbalSiwO w jjta . Piszą nam z powiatu kra
kowskiego: Na jakie to szkody często bywają na
rażone nasze wiejskie gmiŁj, przez niedołęstwo tub 
niedbalstwo wójtów, świadczj o tem następujący 
wypadek. Trybunał administracyjny odrzucił dnia 
17 października 1905 r. skargę gminy TomŁSzo- 
wice w powiecie krakowskim, wniesioną przeciw 
orzeczeniu starostwa w Krakowie z 29 kwietnia 
1891 r. L. 3797, Jttórem niejakiego Błażeja Chylę 
z Krakowa, na mocy § 19 ustuwy s dnia 3 grud
nia 1863 r. 1. 105, przydzielono jako tułacza do 
gminy Tomaszowice. Odrzueenie tej nkargi nastąDiło 
z powodn spóźnionego wniesienia reknrsu do na
miestnictwa przez wójta Jana Szumca w Tomaszo
wicach, klóryto wójt t r z y k r o t n i e  w tej sprawie 
zaniedbał spełnić swój oDowiązeK. Wskutek tego 
zaniedbania naraził wójt gminę Tomaszowice na 
koszta, w y r z ą d z a j ą c  j e j  p r z e z  t o  c i ę ż k ą  
k r z y wdę .

Tarnów z czerwca. (P.erwsz- ma.ura. Kroi kur
kowy. Nu wy kierownik poczty.) Gimnazjum II w 
Tarnowie obchodziło 1 b. m. mezwykłą uroczystość: 
pierwszą maturę. Uroczystość rozpoczęła się nabo
żeństwem w kościele 0 0  Filipinów, celebro wanem 
przez ks dra Reca, Efóry w Berdeeznycn słowach 
do młodzieży przemówił. Po nabożeństwie młodzież 
w ordynku, z muzyką na czele, tdała się do za
kładu. W  sali klasy VHI zgromadziła się liczna 
publiczność; w pierwszych rzędach krzeseł zasiedl5 
przedstawiciele władz rządowych i autonomicznych, 
oraz rodzice abituryontów, resztę miejsca wypełniła 
młodzież.

Uroczystość rozpoczęła się kantatą, napisaną przez 
p. Markowskiego, nauczyciela muzyki w neminaryum, 
do słów prof. Glazera. Szereg przemówień rozpoczął 
abituryent Trybo weki. Mówił z werwą i prawdzi 
wie młodzieńczein uczuciem. Po niia w serdecznych 
słowach przemówił do "atutunentów gosnodarz kla
sy prof. Sikora, życząc im szczęścia na przyszłą 
drogę życia. Ciepłem tchnęła mowa dyrektora dra 
Lenka. Imieniem rodziców dziękował zakładowi p. 
Lewandowski Jako ostatni przemówił dyr. V gimn. 
w Kraku wie, p 'Winkowski, przewodniczący komi
s ji  egzaminacyjnej, kfóry rozdał świadectwa abitu- 
ryentom —  W  przerwach między przemówieniami 
przygrywała orkiestra gimnazjalna i kwanet smy
czkowy.

Za dojrzałych uznani zostali wszyscy zasiadają
cy . Auber Leon, Eerkelhammer Wilhelm (z odzn.), 
Boryczki Mh-hał, Brandt Antoni. Broder Herman, 
Chruściel Jan, Freindl Henryk, Grunfeld Emil 
(z odzu), Kaiser A iolf, Koczwara Jan (z odzn.), 
Leibel Anzelm, Lewandowski Władysław (z odzn.), 
Litwicki Władysław, Partyka Antoni z (odznacz.), 
Pelz Mojżesz, Ręgurowiez Ludwik (z odzn.), So.cha 
Stefan (z odzn ), Silbiger Emil (z odzn.), Soja Sta
nisław, Sroka Franciszek, Stahr Bertold, Szponder 
Józef, Tautenschiag Rudolf (z odzn.), Trybowski 
Włady sław (z odzii.), Zarzycki Ferdynand (z odzn.), 
H„za Zdzisław (pryw )

Królem kurkowym na roz bieżący został p W ła
dysław Delekta, pierwszym marszałkiem dr Karo1 
Fusiarski, drugim marszałkiem prof. Janusz Pry- 
ziński.

Dyrekeya pocz.t we Lwowie mianowała p. Stani
sława Hićkiewńcza z Bochni tymczasowym kierow
nikiem poczty Nr I.

Egzamin dojrza łości w gimnazyum polskiem w 
S t a n i 8 1 a vv o w i 8 (przewodniczył radca szkolny 
Tad. Lewicki), zdali: Auster Mojżesz, Boral Ra- 
chmiel, Gerstman Franciszek (z odzn.), Hawryłow 
Jarosław, Horowńtz Józef, Horowitz Szymon (pryw ), 
Hrycak Jan, Jachimczak Józef, Jurczyński Juliusz, 
KaJiniewicz Stanisław, Kruszelnicki Józef, Kurdy- 
dyk .ALkeander, Mackiewicz Włodzimierz, Ołeńczuk 
Micnał, Tapuszka Rudolf. Tfiffer Józuf, pindelski 
Stanisław, Rokicki Tiotr, Sałyga Szymon, Schre5er 
Jakób, Twyesseborr Leib, Weisman Baruch, Zda
nowicz Wincenty. Ośmiu uczniom pozwolono po
prawne agzamin dojrzałości z jednego przedmiotu 
po wakacjach.

Zmarli.
Mścisław Jasieńczj'k K r a j e w s k i  zmarł wczo

raj w 31 roku życia w Kiakuwie.
Ks Kajetan S a k o w s k i ,  kapłan Zgromadzenia 

ks. Misjonarzy, urodzony w r. Ió4 0 , zmarł 31 
maja w Krakowie na Stradomia. Ś. p. Sakowski 
pracował w r. 1864 jako kapłan unicki, później 
wstąpił do Zgromadzenia k :. Mlsyonarzy. Og roku 
1832 sprawował urząd rektora seminarymn duchow
nego w Krakowie, jednając sobie na tem ssaoowi- 
sku powszechny szacunek. De ranię ty ciężką ehorobą, 
nie orzestał pracować, w piątek w nocy zmarł, tknię
ty paraliżem. Pogrzeb odbył się wczoraj pu połu
dniu.

Ie  świata.
Z Warszawy.
—  Ulice 'Warszawy są codzienie widownią zajse 

i starć aresztantów i więźniów wszelakiej katego- 
ryi z władzami. "W sobotę trzech stróżów "areszra 
gminnego w Pruszkowie pro radziro do 'Warszawy 
aresztanta Bolesława Krajewskiego, w celu oddania 
go w ręce sędziego śleduzego za udział w napa
dzie. Kiedy konwojowany więzień przechodził przez 
wieś Włochy, wypadła banda nieznanych ludzi, któ
rzy obezt ładuili stróżów i ułatwili Krajewskiemu 
ucieczkę. Za, zoiegiem rozesłano strażników' ziem
skich i wojsko —  na ślad jego jednak nie natra
fiono.

—  Wczoraj rano na rogu ni. Karoikowej i Ko
lejowej kilkoma strzałami rewolwerowymi zabity 
zoctaź 28-letni murarz Antoni Pilaszek. Mordercy 
zbiegli bez śladu.

—  Przy ulicy Leszno bum pospólstwa obrzucił 
kamieniami karetkę Pogotowia ratnnkov ego za t-o, 
że lekarz me chciał zabrać z pl cy do uzpitala sta 
raczka jakiegoś, który zasłabł i żądał, aby go po
zostawiono w spokoju. Lekarz, powołując się m. 
słowa staruszka, żądaniu odmówił, z Jumu wów 
czas posypały się w stronę karetki kamienie, ktć- 
remi wybito wszystkie szyby i j oraniono konie. Na 
szczęście, bombardowane kamieniami konie poniosły 
i rozpędziły tłnm, uwalniając lekarza od grożącego 
mu niebezpieczeństwa ze ltrony rozw icieezonej ga
wiedzi.

—  Groźny pożar wybuchł w sobotę po południu 
przy ttl. Gęsiej. Spłonęły dwie wielkie oficyny mu
rowane, stajnie i wozownie dorożka-skie. Szkody 
znaczne.

—  Pomiędzy Łazami i Ząbkowicami na szosie 
straż drogowa znalazła obok plantu zwłoki Józefr 
Szpiegi, stróża mostowego. Władze sądowo-lekarskie 
twierdziły, że Szpiega został zabity kulą rewolwe
rową. Sprawcy morderstwa nie wykryto.

Z Lodzi.
—  Policja  njęła trzeciego uczestnika zabójstwa 

dyrektora fabryki Toznanskich, inż Rosenthala. —  
Jest to robotnik Antoni Witczak. Czwarty spólnik, 
robotnik Euger, jeszcze się ukrywa, chociaż policja 
poczyniła wszelkie możliwe i roki, aby go njąć.

—  W  sobotę wieczorem, polieya dokonywała re 
wizyi przechodniów około teatru Wielkiego. Are°z- 
towano kilkanaście osób, pomiędzy niemi Tomasza 
Hajdeniuka, który w diugi dzień świąt Wielkanoc 
nych zabił Józefa Kicińskiego z Warszawy.

—  W  pabjanicaeh zabito robotnika Stanisława 
Grąbks —  Wkrótce potem policja  aresztowała 90 
przechodniów, a pomiędzy nimi zabójcę, 20-letniego 
robuinika, A. Małkusza.

Karanie urzędniKiiw za wybory. Piszą nam 
z Czerniowiec: Rachunkowy rewident Schmidt, je 
den z trójki urzędników przeniesionych z Wiednia 
z powodu kandydowania do parlamentu, przybył w 
soDotę do Czerniowiec, witany przez liczno grano 
urzędników Schmidt oświadczył, że będzie się ener
gicznie bronił przeciw temu zarządzeniu przy po- 
moey kilkn posłów w parlamencie. Przyjechał sam, 
żonę z dziećmi zostawił w Wiedniu, aibowiem ma 
nadzieję, ie  nkrótce przeniesiony będzie z  powro
tem do Wiednia.

Urzędnicy bukowińscy mają zamiai zwołać wiel
kie zgromadzanie urzędników do Czerniowiec, celem 
“aprotestoi ania przeciw zarządzeniu ministerstwa.

Kar? za obrazą komisyi wyborczej. „Lidove 
Noyiny- Junoszą- £e sucyalista czeski Merta, który 
na Morawach ubiegał się o mandat do Rady pań- 
Btwa, alt upadł, został oskarżony o obrazę komisyi 
wyborczej, która urzędowała w Dranotuazacb. Sąd 
powiatowy w Hrunicach skazał gu na grzywnę 
w kwocie 100 koron

UjęCiO bandyty. Fiszą nam z Czerniowiec. W  o- 
kolicy Seretu aresztowano przed kilkoma dniami 
słynnego na całą okolicę bandytę Petrea Petreca, 
za którego schwytanie wyznaczoną była znaczna 
nagroda. Petreca przez niezwykle śmiaie napady 
rozbójnicze był postrachem ludności w pięciu oko
licznych powiatach i długo wymykał się z rąk żan- 
darmeryi. Wkońcu wytronił go żandarm Malinowski 
i przy pomocy kilkn innych schwytał.

Wykolejenie. Z Salcburga donoszą: Koło stacyi 
Bif,ehofskoieo wykoleił się wczoraj pociąg osobowy 
Nr 2.213 M a s z y n a  i t e n d e r  p r z e w r ó c i ł y  
s i ę  Maszynista znajduje się prawdopodobnie p o d  
l o k o m o t y w ą .  Wedle naaesziych imormi.cyj, 2 
osoby ze służby kolejowej i 5 podróżnych d o z n a 
ł o  l e k k i c h  sKaleczeń. Śledztwo w toku. Przerwa 
w ra f bu potrwa 24 godzin

Jubileusz wiedeńskiej korporacyi księgar
skiej. Korporacja wiedeńskich księgarzy obchoozi- 
ła wczoraj s t u l e c i e  swego istnienia. Na uroczy 
Btem zgromadzeniu i bankiecie obecni byli przed
stawiciele ministerstwa oświaty, handlu i namie
stnictwa. - -  : : —

Milion marek dla robotniicow. Z Frankfurtu 
nad Menem donoszą: Według informacji > jakie o- 
trzymał tutejszy „Geueral-Anzeige. - , przesłano sto
warzyszeniu robotników metalowców w Offenbachu 
bezimiennie milion marek na zapomogi dla robot
ników, dotkniętych losautem Wskutek tej hojnej 
zapomogi rzeczone stowarzyszenie mogło podwyż
szyć zapomogi, płacono wydalonym z pracy o 3 
marki na tydzień i głowę Wobec tego sytuacja 
pracodawców, którzy zarządzili lokaut, znacznie się 
pogorszyła. Z innej strony donoszą w tej sprawie, 
że istnieje przypuszczenie, iż niezwykle hojny ten 
datek nie pochodzi od osoby sympatyzującej z sfe
rami robotniezemi, lecz z koł konkurencyjnego prze
mysłu, który w ten sposoo pragnie osłabić współ
zawodników.

Katastrofa z automobilem. Jak donoszą z Opa
wy, ks Lichnowski, jadąc antomo silem z Kuchelny 
do Raciborza, najechał na idącego drogą byłego 
wójta miejscowości Kranowice. W ójt, człowiek po
deszłego wieKu i kulawj, stracił życie na miejscu.

Zderzenie się wozów tramwajowych. W  Ber
linie na rogu ulic Lutzowa i Potsdamskiej zderzyły 
się dwa wozy elek+ryczne z  tato siłą, że przednie 
ich części nległy zupełnemu zniszezeuiu. Odniosło 
rany rozmaitego stopnia 12 oeób.

Balon W morzu, w  e wtorek, jak to donieśliśmy, 
dwaj oficerowie ang.slscy, porucznicy Maccaulfield 
i Ljake, należący do wojskowego oddziału earonau- 
tyczregc w Aldershoi, wznleśl5 się w powietrze ba
lonem w ooecnosei kró.a Eu^ irda i księcia japoń
ski igo FnszimL Balon ów. mający nazwę „ rnrasher“ , 
jak się obecnie okezuje, został zapędzony przez 
silny wian nad kauał Lamanche i wpadi do wody, 
przyczem obaj aerounaci utonęli. Balon został wy
łowiony, wedle doniesienia telegrafu bez drutu, z 
wyspy bcilly. Katastrofa nastąpiła skuttoem tego, 
że balon „Tracher- , miał bardzo małą pojemność, 
obejmował bowiem tylko 10.000 metrów sześcien
nych gazu i mógł zaleuwie 5 do 6 godzin unosić 
się w powietrzH. Oczywiście balon, zapędzony nad 
morze, wkrótce wpadł do fal, chociaż obaj aeronau- 
ci liczyli zapewne na to, ze silny wiatr zapęazi 
ich rychło do Francyi.

M aiw e-sacye w  Monte Carlo Do „B en  Ta- 
geblp.i.tu'1 telegrafują * Monte CarJo Zarząd tutej
szej „jaskiń* gry- odkrył ogromne malwersaeye, 
jakich już od dłuższego czasu dopuszczali się roz
maici krupierzy i inni funkeyonaryuszu kasynu. 
Malwersacje popełniano między innemi w ten spo
sób, że jeden z „krupierów- podawał drugiemu 
rzekomo do rozmienienia- 500-frankówki, a ten wy
dawał mu stale w monecie drobniejszej 1000 fr. 
Pewien srapier, dopiero od kilku lat zatrudniony 
w kasynie, „dorobił-  się już tak, iż posiada dziś 
dom wartości 336.090 fr. Podejrzanych o udział 
w tych malwersacyacb a,eBztowano. Bzkodę wyrzą 
dzoną przez nich zarządowi kasyna obliczają co- 
nzjmniej na milion franków Nosił wilk —  ponieśli 
i wilka...

niemieckich i czeskich przemożnych wpływów, wy
naradawiających tysiące dziatwy polskieb robotni
ków. Jak doniosłe znaczenie miała w tej sprawie 
akcya Koła pań, dowodzi chociażby ten fakt, że 
opiócz poparcia Macierzy śląskiej i wyjednania jej 
dla tej szkoły ealego społeczeństwa, Koło pań od 
siebie w roku tym złożyło 2000 koron subwencyi, 
a do daiszego współdziałania solidarnie z Macierzą 
bię gotnje. Niemniej ważną sprawą była dla Kotft 
myśl zależenia polskiego żeńskiego oeiuinaiy um w 
Białej. Wydział poważnie zajmował się tym pro
jektem i czynił wszelkie przedwstępne przygotow- 
cze kroki, jednak wobec zamiaru zarządu główne
go, który seminarjTim nauczycielskie męskie założyć 
tam zamierza, ud myśli swej na razie odstąpił, z 
całą gotowością przystępując z subwencją 2600 
koron rocznie dla tego Beminaryum męskiego w 
Białej.

Ze sprawozdania kasowego, bardzo szczegółowe 
przez ukaraniczkę p. L . Uwczarkiewiczównę przed' 
stawionego, wynika, że w UDiegłym roku uochód 
Koł» wynosił 6329 komu 31 b ; wydano 5356 
koron 23 b. na szkoły, czytelnie i inne cele o- 
swiaty ludowej Pozostałość kasowa na rok 1907 
wynusi 973 kor. 8 h.

Po omówienie kilku spraw, a przodewszystkiem 
po poroznmieniu się w kwestyi zasilania fundusza
mi Kida ezkoły polskiej w Morawskiej Ostrawie, 
przystąpiono do wyboru nowego wydziału, w skład 
którego weszły panie: Mary a Siedlecka jako prze
wodnicząca, Klemensie wieżowa wiceprezesowa, P ło
tnicka sekretarka. L. Gwezurkiewiczównc skarbni
czka, dalej panie: Radwańska, Petelenzowa, Bogda- 
nikowa, Czermakowt. Strokowa, Gustawska, Siecz
kowska, Żmigrodzka, Ozapska, Rutkowska, W oliń
ska, Stupnmka, Dropiowska, a dc Rady nadzorczej 
pp. Jen ty sowa Banurowske i Świderska,

Z „Eleuteryi- . W e wtorek 4 b. m. o goC.z. 7ł /t 
wieczorom w sali „Eleuteryi- (Rynek 17) odbędzie 
się odczyt p. Henryka Ostachiewieza p. t. „Stano
wisko drugiej Dumy w rozwoju rewolucji rosyj
skiej- . Bilety do nabycia: w czytelni Uniwersytę
tn ludowego im. Mickiewicza (Grodzka 43) i w księ
garni S A. Krzyżanowskiego, przed odczytem w sali 
„Eleuteryi- . Miejsce 60 hal., wstęp 4 0  hal.

Z TowarzystwŁ ogrodniczego. Miesięczne ze
branie członLów Towarzystwa odbędzie się we śro
dę 5 bm. w gmachu chemicznym uniw. Jagiell. o 
godz. 6 wieczór. Na porządku dziennym odczyt pod
skarbiego p. Muldnera p. t. „Amerykański zakład 
ogrodniczy- , sprawy bieżące i komunikaty człon
ków.

   6

Repertuar teatru miejskiego.
/  poniedziałek: „300 dni“ (występ F Feldman1",.

"Wie wiorel „Oj mężczyźni, m ężczjźni:-  (występ '2*
Ł1 ihiuia na).

We środę: „Mttoaić1,
"We czw-Liek: „Odradzeniu- (wj step F. Feldmana).
W di a tek: „Zażarty automobilisU- (wjstęp F. Feld

mana).
W sobotę: „Złot3 czaszka".
W  niedzielę: „Złota czaszka- .
Repertobr teatru ludowego.

W e wtorek: „Tomcio Paluch- , czyli „Siedmiomilowe 
buty8. ‘

Z toiendarzw W e -v terek 4 czerwca: Franciszka €4, 
race. i Kwir.; we środę 5 czerwca Bonifacego o. m 
Faustyna, i Zen.; we czwartek 6 czerw a: Norberta b- 
w. i Pauliny.

Wschód słońca 4 czerwca o godzinie 3 min 36, za
chód o godr. 7 min. 89; długość dnia godz. 16 mm. $3

B .  G in /lb -r y e ls £ x £ t> , K r z y s z t o f o r v >
I C p A k ó w r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianoie za gotówką luL na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Ze stowarzyszeń.
T. S L. Dnia 29 kwietnia br. odbyło się w ul- 

ne zgromadzenie krakrwskiego Koła par T. S. L., 
w lokalu zar?ądu głównego Floryańska, 1. 15, przy 
udziale licznego grona członków. Po zagajenia ze
brania przez przewodoiczącą p. Maryę Siedlecką, 
odczytała sekretarka p. Biotnicka sprawozdanie z 
działalności wydziału za r. 1906, a mianowicie: 
wykazał:, doniosłość i wszechstronność akcji Koła, 
podejmowanej około szerzenie narodowej oświaty i 
walki z  niemczyzną na kresach. Środkami do tego 
było: utrzymy-ranń czytelń ludowych; zasLanic ma- 
teryalną i moralną pomocą szkół krasowych; podję
cie iuicyatywy w zorganizowaniu sekcyi ku pod- 
liiesienin kobiety wiejskiej, w znaczeniu kultural- 
nem i ekonomicznym; utrzymywanie szkółki nie
dzielnej ala najuboższej dziatwy krakowskiej. Naj
ważniejszą jednak i najwydatniejszą czynnością 
Koła w ubiegłym roku,, było zakrząfnięcie sie jego 
okołc otworzenia i utrzymania polskiej szkoły w 
Boguminie, na Sląskn austr, w samem środowitku

Z sali &ądowe|.
0 obrazę czci

KrakOW, 3 czerwca.
Pzed sądem przysięgłych rozpoczęła się w dniu 

dzisiejszym rozpisana na dwa dni rozprawa karna 
przeciw p. Tadeuszowi M a j e w s k i e m u ,  b. urzę
dnikowi Tow. wzaj. ubezpieczeń, -wytoczona przez 
urzędników oddziała technicznego Tow. wzaj. ubez
pieczeń w Krakowie pp. L. Birkenmajeia, St. Greka, 
A. Nowaka, F. Riszkę. Fr. Rottera, E. Ullmamna, 
J. Wallnera i E. Zaklikę o występek obrazy czci 
z § 491 u. k.

P. Majewski w liście otwartwm, dołączonym do 
nru. 13 „Naprzodu- z 13 stycznia D. r. i podpi
sanym swem nazwiskiem, a skierowanym przeciw 
gospodarce w Tow. wzaj. ubezpieczeń, w którym 
streścił zarzuty swe w pięciu punktach, zwrócił się 
specyalnił przeciw urzęanikowi oddziału techniczne
go Tow. wzaj. ubezp. p. Uli mannowi i jego kole
gom i zarzucił im w piątym punucie swego listu 
otwartego, że „razem ze swym. kolegami okradał 
włościan z funduszu rezerwowego- , zapytując się 
dalej, „czy tym ludziom, którzy zatracili ponrostu 
uczucie uczciwości, choć włos z giowy spadł r- —  
Obrażeni potwarzą powyższą wymienieni urzędnicy 
wnieśli zbiorową skargę przeciw p. Majewskiemu, 
ponieważ zaś1 obraza popełniona została druidem, 
rozprawa odbywa się przed sądem przysięgłych.

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
R a c z y ń s k i ,  oskarżycieli prywatnych zastępował 
ich pełnomocnik adwokat krajsw. dr R o w i ń s k i ,  
broni, oskarżonego adw dr S t e r n b a c b .

OJc. M a j e w s k i  oświadczył, że zarzutów swych 
nie cofa, ale podtrzymuje je w całości. Do winy 
nie poezuwŁ się; wyrażenie „okrada-  w inkrymi
nowanym Oście nie należy brać w aosiownem tego 
słowu znaczeniu; wyrażenie to miało określać, że 
urzędnicy powyżsi narażali ubezpieczonych włościan 
na straty przez zmniejszenie funduszu rezerwowego 
na kurzyść instytucyi, a na szkodę ubezpieczonych. 
Następnie omówił oskarżony znaczenie i istotę o- 
wego funduszu rezerwowego. Zwrotów, rależących 
się ubezpieczonym z funduszu rezerwowego, nie wy
płacono. —  Oskarżony zarzuca oskarżycielom pry
watnym, że w podróżach swych agencyjnych wpły
wali w sposób dla oskarżonego niewiadomy, na u- 
bezpieczonych, by ubezpieczenia swe wynowiadali, 
leżaio to w interesie Towarzystwa, bo w razie, wy
powiedzenia ubezpieczeń ze strony dyrekcji, ubez
pieczeni mają prawo do wypłacenia sobie należnych 
zwrotów, gay w wypadku wypowiedzenia ubezpie
czenia ze strony ubezpieczonego, traci on prawo do 
zadania wyołaty należących się sobie zwrotów, na 
czem zyskuje Towarzystwo. Co, do drugiego znania 
inkryminowanego punktu oświadczył oskarżony, że 
zdaniu to nie odnosi się dc oskarżycieli prvwTatnych, 
lecz ao dyrekcyi Towarzystwa wzaj. ubezp. W  wy
stępowaniu w obronie ubezpieczonych przeciw za
rządowi Towarzystwa kierował się oskarżony nie 
interesem prywatnym, lecz dał wyraz oburzeniu 
swemu na gospoaarkę w łome instytucyi. Kamoanię 
swą rozpoczął oskarżony jeszcze w r. 1902.

GRZE£!EftlC i szpilki do fryzur ozdcWne i zwykłe f~ "  i 
GRZEBIENIE, szczotki, mydła, (lirfumy, wodę kolot>ską —  poleca A N A S T A Z Y  F R O N C Z
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Po przesłuchaniu oskaiżonego wyjaśniał obrońca 
p. Sternbach sposób, w  jaki zmuszano ubezpieczo
nych do wypowiadania swych ubezpieczeń, oraz 
przedłożył trybunałowi list oskarżyciela prywato* 
go, p. Ullmana, do dyrekcyi. w którym p. Tlmann 
zdawał sprawę ze swych ciyunuści połączonych so
bie i składał relacyą co do sprawy zmuszania ti- 
berpieczonych do wypowiadania pw jch  ubezpieczeń. 
Następnie postawił obrońca wniosek o zawezwa
nie do rozprawy jako świadków szeregu osób, któ
re od lat kilkunastu ubezpieczały swe nieruchomo
ści w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych u- 
bezpieczeń na dow ód, że agenci asekuracyjni kra 
kowsk'ej Floryanki wbrew w oli stron redukowali 
nieproporcyonalnif wartość ubezpieczonych nieru
chomości, zmuszając przez to ubezpieczonych do 
wypowiadania ubezpieczeń. Obrońca przedłożył na 
stępnie list pewnego agenta Towarzystwa asekura
cyjnego „ Feniks “ na dow ód, że urzędnicy 1 rakow- 
skiej Flcryanki w ten sposób zmuszali strony dc 
wypowiadania ubezpieczeń i do występowania z To 
warzy stwa Lez wypłacania dywidendy. Dalej wniósł 
obrońca dr Sternbacn, aby od D yrekcyi Ton arzy- 
stwa wzajemnych nnezpieczeir zażądać aktów na 
potwierdzenie dotyczących mani] ulacyj.

Zastępca oskarżycieli prywatnych ndw. dr Eo- 
wiński oświadczył, że na wnioski obrony godzi się; 
z przeprowadzenia rozprawy okaże s ię , że ws/.yst 
kie powyższe zarzuty p. Majewskiego Eą niepraw
dziwe i zmierzają tylko do podkopywania krakow
skiej Floryanki, Czterdziestoletnia działalność To- 
.wartystwa przyniosła doświadczenie, że bardzo wie
lu ubezpieczało swe nieruchomości na bardzo w y
sokie kwoty, by w razie wypadku nietylko na po
żarze nic nie stracić, lecz by jeszcze kosztem T o
warzystwa wynieść Btąd zyski.

Obowiązkiem tedy urzędników było bananie zgod
ności wartości przedmiotu ubezpieczon°go z jego 
rzeczy w'etą wartością i dążenie do zaprowadzenia 
większej równowagi między obiema cyframi. Dzia
łanie to nie może być bezwarunkowo uważane za 
zmuszanie ubezpieczonych do wypowiadania ubez
pieczeń. Ostrożność ze stropy dyrekcyi i powyżej 
wspomniana redukcja leżała tylko w  interesie To
warzystwa i unezpieczonych; gdyby dyrekcja Ina 
eaej była postępowała to wtedy dopiero miałby p 
Hajewski pole dc stawiania uzasadniono ch zarzutów. 
Co do lista p Ulimanna, przedłożonego przez o- 
krońcę oskarżonego, oświadczył zastępca oskarży
cieli prywatnych, że zdając sprawę ze swych czyn
ności, zaznaczył w  nim p. Ullmann, iż przy prze
prowadzeniu ich stara się o to, by Towarzystwo 
jak najmniej członków straciło.

Obrońca sprzeciwił się tłómaczeniu listu p. Ull
mana w sposÓD, w jaki interpretował go zastępca 
oskarżycieli prywatnych, podnosząc, że w  liście 
#w] m zaznaczył wyraźnie p. 'Jllmanr, iż czynności 
iwe prowadzi w ten sposób, by ubezpieczenia w y
powiadali sami ubezpieczeni.

Trybunał uchwalił dopuścić dowód ze wszystkich 
przez obronę postawionych świaazów, a w  szcze
gólności szeregu świadków na dowód, że urzędnicy 
krakowskiej Floryanki mieli namawiać ubezpieczo
nych do wypowiedzenia ubezpieczeń i redukować 
sumy ubezpieczeniowe, dalej na dowód, że ubez- 
pleczeni nie otrzymali należnych im dywidend w 
wypadkach wypowiedzenia im przez towarzystwo, 
■łcwody ze statutu Floryanki, z listów  Ulimanna i 
żgenta Towarzystwa ubezp. „F en is" Loeffelhotza 
at ste rej instrukcji krak Tow, wzajemnycn ubez
pieczeń i  z aktów, zażądać się mających od dyrek- 
*yl krak. Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
W  tym celu uchwalił trybunał rozprawę odroczyć, 
a akta sprawy tej odstąpić sędziemu śledczemu, 
któiy świadków powyższych przesłucha, oraz od
bierze od obu stron wnioski, co do zawezwania 
nowych jeszcze świadków do rozprawy.

Dział ekonomiczny.
Zniesienie ograniczenia co dc składowe- 

|0 W Oświęcimie. W  kwietniu br. został ograni- 
izony termin wolnego od opłaty przebywania towa
rów w  składzie kolejowym na stacyi Oświęcim, a 
mianowicie towarów, które miały być wysłane kry- 
temi wagonami. Ograniczenie to zostało z dniem 1 
ezerwca br. zniesione.

Budapeszt, 3 czerwca. Pszenica ra ma,i —■— do —•— ; 
Nocnica ńa październik 10-36 do 10-37 żyto na maj •— 
H  na październik 8'fc6 do B'67; owieb na

—- — do — — ; owies na październik eu3 do 6 94 
r u to p d s  na maj ó'9& do &'93; kuknrydm na lipiec 
| A  po 5'99; rzepak na aierpień 1610 dc 16-20. Wszy- 
NELaa 50 . g.

(B&t; ąla ic, chęó kopna słabi-, usposobienie spokojne, 
iłoolmńrno.

Kronika lwowska.
Lnów, 3 czerw ca.

Burzliwy wiec we Lwowie Preze., krajowego 
Zw'ązku oficjalistów, p. Bunda, zwoła* w sobotę do 
tali ratuszowej wiec oficjalistów. Lwowski jednak 
•ddilał oficjalistów, z przewód. łiuzyką na. czele, 
ktfry nieaawno temn wystąpił z kraj Związku, po- 
•taoOwił nie wziąć naziałn w wiecu. W  jednem 
i  pism oświadczył on to publicznie, przyczem iru- 

nazwał zjazd samozwańczym. Zdawałoby 
się te lwcwoki oddział poprzestanie na tern oświad
czeniu. Tymczasem zaszedł fakt zgoła nieprzewi- 
dllanj Ot« kiedy po godzinie 5 po południu roz-

{oocęły się obrady wiecu w sali ratuszowej, człon- 
owle lwowskiego oddziału przemocą w targnęli do 

sali. —  Na sali powstało zam-eszanie, spotęgowane 
przerażeniem kobiet. Któryś z napastników, wska ■ 
■ując na p. Bundę, krzyczy: „On jest z pod czer
wonego sztandaru!-‘ Wśród zamieszania p. Bunda 
zmuszony był zamknąć obrady.

P. Bunda zwołuje poufne zgromadzenie, na któ- 
rem przerwane obrady, przyjdą do skutku.

Burza we Lwowie. Wczoraj po południu prze
szła nad Lwowem gwałtowna ulewa z oberwaniem 
chmury i gradem. Na niżej położonych przedmie
ściach woda uniosła parkany, pozalewała ogrody i 
wtargnęła do mieszkań. W  wielu domach zostały 
zalane piwnice. W  ulicy Żółkiewskiej koło rampy 
koiejowej nastąpiła przerwa w ruchu tramw-ju kon
nego z powodu zamulenia toru. Szkody są znaczne.

Strajk służoy w zakładzie Kulparaowskim
powstać miał rano. Sprawa przedstawia się nader 
poważnie, zwłaszcza, jeśli się zważy, że służby tej, 
wyszkolonej w postępowaniu z chorymi, jest prze
szło 150 osób, chorych zaś znajduje się obecnie 
w zakłauzie 1250. Sytuacja była więc w-cale groź
na His tory a tej sprawy sięga jeszcze roku zeszłe- 
rc Wtedy to służba zakładu wniosła petycyę do 
Srjmu krajowego o polepszenie warunków bytu, o 
^normowanie stosunków służbowych. Sprawa zna
lazła się nawet na porządku dziennym jednego z po
siedzeń sejmowych, odesłano ją  jednak do wydziału 
krajowego, a tem samem poszła czasowo w odwło-

kę. Niezadowolona z tego służba, biorąc to za od
mowę, postanowiła drogą strajku doprowadzić do 
zrealizowania rychlejszego słusznych bądź co bądź 
swych żądań i wypowiedziała pracę.

Dyrekcja zakładu i Wydział krajowy znalazły 
się w kłopotliwem położeniu. Zawezwano służbę i 
przedstawiano jej, że żądania będą w możliwie 
najrychlejszym czasie rozpatrzone i naiezycie po 
parte. Służba przyjęła milcząco to zawiadomienie, 
czy była z niego zadowoloną, nikt nie wiedział. 
Obawiano się, że w sobotę groźba, mimo wszyst 
kiego, zostanie w czyn wprowadzoną i na wszelką 
ewentualność poczyniono daleku idące środki ostro, 
żnosci. Zarekwirowano żandarmeryę, mówiono na
wet o potrzebie zawezwania wojska.

Widocznie jednak przytoczone przez zarząd za
kładu argumeta poskutkowały i służba stanęła do 
pracy, jak zwykle

SamoDójstwc staruszki we Lwowie, w  soDotę
rano poderżnęła sobie gardło zwykłym nożem ku
chennym 70-lemia staruszką., Marya Kurzowa, za
mieszkała przy ulicy Bartosza Głowackiego. Zawe
zwane pogotowie ratunkowe opatrzyło desperatoe 
niebezpieczną ranę i odwiozło ją w stanie nieprzy
tomnym do szpitala powszechnego. Przyczyną roz
paczliwego kroku miały być niesnaski familijne,

Z Dublan piszą nam: Do zarządu Bratniej po
mocy słuchaczów Akademii rolniczej w Dublanaeh 
wybrani zostali: fiuratorem prof. dr Kazimierz Mi- 
czyński, prezesem Henryk Gurski, wiceprezesem 
Stanisław Szymusik, sekretarzem Aleksander Pła- 
żanski, Do wydziału weszli: Konstanty Swoikien, 
Bohdan Szadtwski, Witold Czupryński, Tadeusz 
Wa=ung, Stanieław Lubiński, Bohdan Swiatopełk- 
Mirski. - - —

Krajowy ’ jaza sirażack. odbedzie się, jak już
donosiliśmy, 21 i 22 lipca we Lwowie- .Towarzy
stwa, liczące więcej niż 50 członków czynnych w 
korpusie, wybierają po jednym delegacie więcej na 
każdych dalszych 50 członków, przyczem niekomple
tna pięćdziesiątka liczy Bię za całą. jeżeli mieści 
w sobie przynajmniej 26 członków. Wybranym na 
delegata może być każdy członek Towarzystwa. —  
Wszyscy członkowie ochotniczych straży pożarnych, 
nie będący delega+ami, mają prawo do ndziału w 
zjeździe strażackim z głosem doradczym. Lada za 
wiadowcza kiaj. Związku straży wzywa wydziały 
związkowych towarzystw strażackich, aby bezzwło 
cznie wybrały swoich delegatów i o dokonanym wy
borze zawiadomiły Związek naipóźniej do 1 lipca.

Program zjazdu jest następujący: Przyjazd w so
botę 20 lipca.

Nieaziela 21 lipca: Nabożeństwo, Pochód do ra
tusza. Pierwsze posiedzenie. Po połudmu ćwiczenia 
strażackie i festyn.

Poniedziałek 22 lipca: Lekcja szkolnych ćwiczeń 
z uniwersalną drabiną systemu Szczerbowskiego. 
Drugie posiedzenie zjazdu. Wspólny obiad i poże
gnanie.

Loterya sokola. Otrzymujemy ze Lwowa pismo 
następujące: 1

Postępujący stale rozrost polskiego Towarzystwa 
gimnastycznego Sokół-Macierz we Lwowie wymagał 
koniecznie podjęcia budowy drugiej sali gimnasty
cznej, sali szermierki i obszernych szatni. Budowa 
już na ukończeniu, a obecnie jednem z najbardziej 
piekących zadań Towarzystwa jest zebranie fundu
szów na pokrycie kosztów tej budowy. Podejmując 
budowę, liczyło Towarzystwo na poparcie swych 
członków i poparcie całego społeczeństwa polskie
go, a iako jeden ze środków do zebrania fundu
szów ma służyć loterya fantowa o 100.000 losach 
po 1 koronie i 600 wygranych łącznej wartości 
25.000 koron.

Z Dośród 100 głównych wygranych picw&za wy
grana wartości 10.000 kor. (złoty damski garnitur: 
zegarek, łańcuszek, kolia, bransoleta i kolce) może 
być na życzenie wygrywającego wypłaconą w go
tówce. Ciągnienie nieodwołalnie 29 grudnia 1907.

Dotychczas Bprzedano około 20,000 losów, reszta 
oczekuje nabywców, którzyby małą ofiarą zećkcieli 
przyczynić się do szlachetnego celu. \Valne zgro
madzenie, odbyte 1 maja br., odczuwając potrzebę 
współdziałania wszystkich swych członków w trn- 
dnem przedsięwzięciu obecnego wydziału, postano
wiło, że każdy członek, nie biorący udziału w te
gorocznych pracach jubileuszowych, powinien we- 
gorzeć Towarzystwo materyalnie, kupując losy. —  
Ale poparcie samego Sokolstwa nie wystarczy. Pol- 
skiema Sokolstwu winno przyjść w pomoc polskie 
społeczeństwo, budujemy bowiem sale nietylku dla 
Sokolstwa, ale dla wyrobienia sił i ducha całego 
naszego narodu.

Polskie Towarzystwo „ Sokói-Macierz “ we Lwo
wie.

Premprntę tygodniowi!
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" dla 
osóo, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do nieuzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi:
W Austro-Węgrzech z dwurazową dzienną prze

syłką p o c z t o w ą ................................... 90 h.
W innych państwach Europy . 1 K 20 h 

Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal.
Administracja prosi nsilnio P  T. prenume

ratorów, aby przy zmianie adresu podawali ko 
niecznie także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posłać „N. Reformę" nie 
do N., lecz do X*.

l t e  i lim lo s iit f .
(Telegramy „N. Reformy" z 3 czerwca.) 

Zamach na w. ks. Konstantyna.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Wiadomości o pla

nowanym z am a en u na w i e l k i e g o  k s i ę 
c i a  K o c s t a r t y n a  są p o z b a w i o n e  p o d 
s t a w y .  Jak z Or ł a  telegrafują, sprawa miała 
się jak następuje. Oddalony funkeyonaryusz 
•wypuścił, ze  z e m s t y ,  d w i e  l o k o m o t y w y ,  
jednę przeciw pociągowi przybywającemu o 
godz 5, drugą naprzeciw pociągu przychodzą
cego o godJ 11- W obu wypadkach nie przy
szło do zderzenia. Sprawrca został aresztowany, 
Nie miał wogóle pojęcia, kto przejeżdża1 dru 
gim pociągiem. W  pierwszym^ pociągu nie było 
ani wyższych urzędników, ani książąt.

Synod a dackowni liberami.
Petersburg. Jak słychać „święrv“ synod 

wstrzymał i cofnął postępowanie sądowe, wy
toczone przeciwko czterem liberalnym duchow

nym prawosławnym, którzy zasiadają w Dumie 
i tam usunęli się od udziału w lojalnej man 
festacyi, inscenizowanej przez prawice z powodu 
spiska na cara

RoakcyonibcL u cara.
Peter#bu**g. Tel. Agencya pet. dono*.: Wśród 

31 posłów prąwicy, którzy w sobotę przyjęci 
zostali na posłuchaniu u cara i carowej, znaj
dowali się biskupi Emogius? i Platon, hr. Bo- 
brinskij i Puryszkiewmz.

Reforma Kenara.
Petersburg Tel- ag. pet. donosi: Raca pań 

stwa rozpoczęła obrady nad przedłożeniem w 
sprawie r e o r g a n i z a c y i  s enat u .  Reforma 
ma na celu wyjaśnienie stosunku między sena
tem a ministerstwem sprawiedliwości i przy
spieszenie administracji w senacie

No“/e morderstwa polityczne.
Petersburg. Teł. Ag. pet. donosi: W  Oren- 

burgo został w sobotę z a m o r d o w a n y  po 
m o c n i k  p r o k u r a t o r a  I s e j e w .  Sprawcę, 
którym był roDotnik, uwięzione 

W  Sosnowce z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  n- 
biegłej nocy j e d e n  i n ż y n i e r  przez niezna
nego sprawcę.

• T M b i !  i teisiraficzne
Momoici „Kcaej Retormy44

z dnia 3 czerwca." 

l*o otwarciu Izby poselskiej.
Praga. „Nar o dni Listy" donoszą na podsta

wie informacji z Wiednia, że rząd przedłoży 
parlamentowi zaraz na wstępie oprócz prowi
zorium budżetowego na dalsze pięć miesięcy, 
także projekty k r e d y t ó w  d o d a t k o w y c h  
na  r o z s z e r z e n i e  s i e c i  t e l e f o n i c z n e j  
i k o l e j o w e j .

Wiedeń. Dziś po połudmu zebrała, się Rada 
ministrów celem o u rad nad projektem m o w y  
t r o n o w e j  Jak słychać, mowa ta nie poruszy 
kwestyj wysoce politycznych, lecz zawierać bę
dzie tylko program prac nowego parlamentu i 
apel do posłów, wzywający ich do p i l n e j  
p r a c y .

Mandat dla bar. Becka.
Praga. Do „Narodnich Listów" donoszą 

z Wiednia, ae cr L u e g e r ,  kióry wybrany zo
stał w dwóch wiedeńskich okręgach, crezygnnie 
z mandatu w ś r ó d m i e ś c i u .  JaK słychać, o 
mandat ten zamierza się ubiegać prezydent ga
binetu bar. F e c k.

Niemieccy ludowcy I pobiąpowcy.
Wiedeń. W  parlamencie odbyły się dzioiaj 

naiady niemieckich posłów ludowych i postę
powych w sprawie utworzenia b l o k u .

Wolni WitLechnlemcy.
Wiedeń. Na zjeździe wolnych Wszochnieroców, 

który obradował pod przewodnictwem Wolffa, 
postanowiono zimAnić nazwę stronnictwa. Bę
dzie się ono odtąd nazywało „ n i e m i e c k ą  
p a r t y ą  r a d y k a l n ą " .  Z kolei przeprowa
dzono długą dyskusyę w sprawie kompromisów, 
które podczas wyborów ściślejszych zawarło 
stronnictwwo i stw erJ-ono, że kompromisy te 
nie maj'ą znaczenia zasadniczego i w niczem 
programu stronnictwa nie zmieniają. Wreszcie 
uchwalono rezolucję, w której wyażono po
trzebę utworzenia silnego klubu niemieckiego, 
złożonego z niemieckich ludowców, postępow
ców, radykałów i agrarynszów.

Nadio uchwalono p r o t e s t  przeciw znanemu 
przeniesieniu urzędników i oświadczono się za 
jak najrycklejszem wprowadzeniem pragmatyki 
służbowej

Kongrer czeskiego stronnictwa 
postępowego.

Praga. Dziś odbył się tu. przy licznym udziale 
kongres mężów zaufania czeskiej partyi postę
powej. Ns kongres ten przybyli takżt „reali
ści", posłowie M a s a r y k  i D r b i n a .  Po dłuż
szej dyskusyi, w której z wielkim zadowole
niem stwierdzono znaczny wzrost stronnictwa, 
ucbwaiono rozszerzyć i pogłębić organizację 
stronnictwa ze względu na zbliżające się nowe 
wybory do Sejmu czeskiego. Ożywione rozpra
wy wywołała kwestya, jakie stanowisko zająć 
ma stronnictwo p o s t ę p o w e  względem innych 
n a r o d o w y c h  stronnictw czeskich i wzglę
dem socjalnych demokratów? Uchwał co do 
tej kwestyi nie powzięto. Wobec konieczności 
pociągnięcia kobiet do prac partyjnych, koo
ptowano do komitetu wykonawczego także je
dnę kobietę.

Czescy posłowie postępowi wstąpią do utwo
rzyć się mającego o g ó l n e g o  narodowego klu
bu czeskiego.

Przesilenie na Dsręgrzeelu
Budapeszt. Część dzienników tutejszych uwa

ża dymisyę hr. A ndrassyego za  n i e u n i k n i o -  
n ą. Inne dzienniki p rzyp u szcza ją , że wraz z 
hr. Andrassym c a ł y  g a b i n e t  p o d a  s i ę  do 
d y m i s j i  Według trzeciej wersyi obecne prze
silenie skończy się r o z w i ą z a n i e m  S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o .

Budapeszt. Węgierscy socyaliści odbyli tu 
wczoraj wielkie zgromadzenie, na którem żąda
ne gwałtownie zaprowadzenia p o w s z e c h n e 
g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a

Budapeszt. Oficyalny organ partyi niezawi
słości wyraża nadzieję, że różnice zdań, jakie 
powstały w gabinecie dra Wekerlego, d a d z ą  
s i ę  u s u n ą ć  podczas pobytu cesarza w Buda
peszcie.

Rolowania ugodowe.
Budapeszt. Austryacki prezydent ministrów 

bar B e c k  w towarzystwie sekretarza ministe- 
ryamesro hr. Attemsa przybył tu wczoraj rano 
i w południe konferował z prezydentem mini
strów Wekerlem.

Wiedoń. Prezydent ministrów, baron B e c k ,  
powrócił tu z Budapesztu po bardzo długiej 
konferencji z węgierskim prezydentem mini
strów drem W e k e r le m , na której zastana
wiano się nad sposobem usunięcia różnic w obu
stronnych stanowiskach Postanowiono w rezul
tacie, że w dniu 10 b. m baron Beck z mini
strami drem Korytowskim, Forztem. Derschattą 
i Auerspergieir uda się do Budapesztu, poozem 
rokowania na nowo podjęte zostaną.

Minister Deri&hatia w Mon&chlnnt.
Monachium. Minister kolei D e r s c h a t t a  był 

wczoraj zaproszony na obiad dc księcia regenta 
Łuitpoida.

Kongres antialkfthoUGznyi
Wiedeń. Na wczorajszem zjeździe delegatów 

stowarzyszeń antialkoholicznych uchwalono u- 
rządzić austryacki k o n g r e s  a n t i a l k o h o -  
l i c z n y  w Wiedniu w r. 1908.

Jnbllensz „RndolHniun0.
Wiedeń. W  obecności cesarza i arcyksięcia 

Rainera odbyła elę wczoraj przed południem 
uroczystość 25-lecia „Rudolflnum". Po przemo
wie cesarza zabrał głos prof. Gersenny, który 
wspomniał o proteatorze msiyiucyi arcyks Rn 
dolfie i zmarłym prezesie hr. Wilczka i prof. 
Billrocie,

Boi się.
Wiedeń. Do „N. Fr. Presse" donoszą z B e r 

l i n a ,  że tym razem po paraozie wiosennej ce
sarz po raz pierwszy za swego panowania n ie  
p o w r ó c i ł  oo stolicy na czelo wojsk Stało 
się to za radą policyi, a w związku z nieda- 
wnemi a r e s z t o w a n i i m i  s t u d e n t ó w  r o 
s y j s k i c h .

nucb antlwojskomy w® Francy!.
Paryż. Ogólny związek robotniczy odbył 

wczoraj zgromadzenie celem zaprotestowania 
przeciw aresztowaniom antimiliiarystów. Po 
przemowie dep. Jaurćsa, który zarzucił iządowi, 
że wydając dotyczące polecenia, popełnił wiel
ką niedorzeczność, ucbwaiono jednogłośnie po
rządek dzienny p r z e c i w  nieuzasadnionym a- 
aresztowaniom.

Socyaliści trancuscy.
Paryż. Rada narodowa partyi socjalistycznej 

przyjęła rezolucyę, w której gratuluje t zv. 
„wpisanym do ligi marynarzom" ich organiza- 
cyi i solidarności i oświadcza, że jest zdecy
dowaną wspierać ich wszelkimi środkami, ja
kie ma do dyspozycyi.

C oroba Cloamberlaisa.
Londyn. Chamberlain powrócił wczoraj z pô  

dróży.
Londyn. C h a m b e r l a i n ,  który tu wrócił 

wczoraj po dłuższym pobycie za granicą, jest 
z u p e ł n i e  s p a r a l i ż o w a n y ,  ma bezwładne 
ręce i nogi, wskutek tego o jego powrocie na 
arenę polityczną ani mowy być nie możo.

Sułtan do cara;
Konstantynopol Sułtan wysłał do cara depe

szę z powodu udaremnienia zamachu. Wczoraj 
ambasador rosyjski S nowiew na posłuchami u 
suPana złożył podziękowanie cara.

Proces O zainacb «r Madrycie*
Madryt. Dziś rozpoczyna się tu proces o 

znany zamach na hiszpańską parę królewską, 
wykonany w dniu jej ślubu Na ławie oskarżo
nych zasiada 7 anarchistów. Z okazyi tego pro
cesu utworzył się tu komitet celem zbierania 
składek na p o m n i k  d l a  o f i a r  r z e c z o 
n e g o  z a m a c h u .

Zairacb siana w PoringalH.
Paryż. Donoszą tu z LizDony, źa konstytu 

cya w Tortugalii zostanie zawieszona na 
p i z e c i ą g  t r z e c h  lat .  Prezydent ministrów 
F r a n c o ,  będzie iządził przez ten czas bez 
parlamentu Rząl  n i e  c h c e  r o z p i s a ć  no 
w y c h  w y b o r ó w  z obawy, aby do parlamen
tu nie weszła większość republikanska, a w 
każdym razie wroga panującej dynastyi.

W  związku z tym zamiarem król podp:sał 
kiłka dekretów, na podstawie których znacznie 
podwyższono pensye oficerów i podoficerów, 
tuu dzież przyznano zaopatrzenie wysłużonym 
żołnierzom. Oficerom gwaidyi i strażom pałaco
wym podwojone pensye,

Nadto uniweisytetom przyznało mnóstwo sty- 
pendyów dc rozdania między studentów, pod
niesiono nadto pensye urzędnikom i t. p. \V Liz
bonie król osobiście o d w i e d z a ł  w s z y s t -  
k i e k o s z a r y ,  wypytując żołnierzy o ich potrze
by i życzenia. Mimoto w wielu miastach prowin- 
cyoralnych odbyły się wielkie manifesiacye re
publikańskie, a profesorowie razem ze studen
tami zaprotestowali przeciw zam achow i stanu.

Demou&łracya >ancui łs w Ma/obc.
Kolonia. „Koln. Ztg.“ donosi z Tangeru: W y

lądowanie francuskich wojsk w T e t u a n  ma 
na celu wykonanie nacisku na tamtejszego gu
bernatora, aby zawarł z Francyą zamierzony 
traktat o kupno terenu między Centa a Tetu
an. Po osiągnięciu tego celu, wojska wrócą 
na okręt.

Poźzi balonu.
Rzym. Podczas uroczystości narodowej, w któ* 

rej udział wzięła para królewska, z a p a l i ł  s i ę  
b a l o n  w o j s k o w y  na wysokości 300 metrów 
z powodu wyładowania się elektryczności i wśród 
olbrzymiego poruszenia widzów spadł na ziemię. 
Kapitan UUiselli odniósł c i e n k i e  r a n y  i zo
stał odwieziony do szpitala, gdzie po południu 
umar ł .  R iól odwiedził kapitana, jeszcze zaży
cia, w szpitalu.

Z abu rzen ia  w P ersy l.
Konstantynopol. Wedle pogłosek ze sfer dy

plomatycznych s y t u a c y a  w P e r s j i  j e s t  
p o w a ż n ą .  Wielki wezyr zamierza zgłosić dy
misję.

Zaburzenia w Chinach.
Londyn. „Morning Post" donosi z Szangajt 

Powstańcy w Swat&n z a b i j a j ą  u r z ę d n i 
k ó w  i podpalają budynki urzędowe. Zajęli oni 
wiele miast i miejscowości.

Londyn. „D .dironicle" donosi z Hongkongu:
A ngielski, eskadra została odwołaną z Japonii 
napowrót do H o n g k o n g u

Trzęsienie demf w l&wacorze.
Santiago de Guayaquil (Ekwador) W  sobotę 

odczuto tu t i z y  s i l n e  t r z ę s i e n i a  z i emi .  
Z powodu zachwiania się wież dzwony kościel- 
nejsame zaczęły dzwonić. Mieszkańcy ze strachu 
wypadli na ulice. Poważnej szkody trzęsienie 
ziemi nie spowodowało.

Wiedeń. Umarł tfc b. dyrektor kancelaryi par 
laraenta^nej Izby panów se#f sekcyi Jauner.

Budapeszt Prezydent ministrów br. Beck od
jechał wieczorem do Wiednia*

Odpowiedzialny redaktor i wyuawea - 
Michał Konopiński.

N A D C S ł  A N E .
(Artykuły w  tynł dziale nie pochodzą oćł 

redakcyi).

od 65 ot. do br . 3 70 A  
n eir, na klux*i i ic ln i* . 
Pn.esYł*a do dom a opiz- 
eona l ) a *  ocltlk l*. —  

i ty i rybćr próbeh na- 
tychn 327 4 9

FtDrykant jedwabiu Herneberg, Zurych. _

M i  ab fnierowy

Pooziekowanle.
Dotknięta bolesnym ciosem z powodu straty 

nieodżałowanej pamięci mego męża, składam 
z głębi przejętego bolein serca tak Przewiele
bnemu Duchowieństwu, jakoteż Wiel- Panom: 
Radcy sądu powiatowego, Lekarzom za ich tro
skliwa opiekę w cięz.kiej chorobie, Kolegom miej
scowym i zamiejscowym i Wszystkim tym, któ
rzy brali udział w pogrzebie, jak najoerdeczuiej- 
SłO podziękowanie.

Stanisławowa Śliwowa
stroskana wdowa po utarszym oficjale c. k. są 

du powiatowego w Gorlicach.

Dr Feliks Rzymkowskl
otworzył 2411 1 3

Wuedeń. Minister oświaty M a r  c h e  t zacho
rował na lekką influencę.

Dl
Zygninnt Łauer

przeniósł swój

skład rnimM w e i i l
na Ryńsk główny. I 34, 1 piętro (Paiac Spiski).
Na żądanie przesyła ilustr. katal. darmo I opktnie.

Wszech nauk lekarskich
Dr Mieczysław ftartowskl
specyalista chorób nerwowych. Kraków, ulica 
św, Anny L 2. Telefon nr. 359. Ordynuje od 3 

do 4 po pomdniU. 2992 7 10

Dr Józc! Llebcskind
ordynuje, jak roku ubiegłego,

w Marte&bactele, „Hans Eronpnu'*.

Dr Marsk lerere?
ordynuje jak w roku ubiegłym od maja do wrze

śnia w Iwoniczu; „Wille Stara Poczta".

fóursi telegraficzne.
Wiedeń, t  czeiwca. (Giełda południowa.)
Mark. I l7 ’ 70. Ittnta majowi 07 90 KeLia koronę 

węjńerska 9?-40. Afcaye ausir. tskł. kred. 658 75. AkcT$ 
węg\ zakł. kred. ipŁCOO. Akcye Ang,ot)anlcr. 305 —. Akcje 
UnionDanKi 583'Ot), jtkeye BankTereuii. 54150. 4 ieye LfUl- 
derbaokn 44o'0Q. A> ko.ei puutwc e76-UÓ. £oj»- 
bardj 126'50. Akoye kole! Elbetlial 425'ĆO. 4kcye fabryki 
.'roni —•— . Akcye tytoniowe — —. Alplńy 689 ÓO. 
Itima-Mnranyi 543'50. Akcye pruskiego Tow. żelaznego 
 . Losy tureckie 1S275. Ruble 252'50.

Usposobienie, spokojne.
Berlin, 3 czerwca. (Giełda poranna.) f
Akcye kredyto o 206 25. Tow. dyskontowe 168' 70.
Usposobienie: ciche.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 3 ezerwm (godz 1 w południe.)
I. Waluty, płacu śądaj*

Rnble papierowe........................................... 251 5t 21.2 50
Siarki niemieck.e  117 50 118 —
Franki papierowe  ...................................  95 50 96 -
Dwudzie stofrantówk: w złocie . . . .  19 08 19 18

■ II. Listy zastawne.
*•/« Listy zastawne prem. Bankn hipot. 111 — 112 —
41/.0/, Listy zastawne Banki hipot. . Ido 25 101 25
4°/„ „  - „ „ . . .  97 98

Listy zastawne Banka Krajowego 100 50 101 50 
4°/0 „ „ „ „ 97 50 99 w
5°/v Listy zest. gal Tow kred. _.em. meet. 98 — 9» —
4 /( „ „ n u  n „ d l  .etn. 98 w9 — 
41, „ „ 5i-letn. 96 80 97 80

! lii. Obligacye I pożyczki.
4%  Galicyjskie obligacye propinacyjnt . 98 50 99 50
4°/j Pożyczaa krajowa, z r. 1793 . . . 96 50 97 60
4°/o „ miasta Lwów i . • . . 95 25 96 23
4 '/,%  Obligacye komunalne Lanko kiai. 100 75 101 71
4°,'4 ‘ „ kolejowe.........................  96 50 97 50

Losy miast* Krakowa
IV. L o s y

88 — 94 —
V A k c y<e.

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . ans — 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . 567 —

VI. Funliczne zapisy długu.
wspólna renta papierowa................... 98 20

„ „ s re b rn a ......................... 93
renta koronowa austryaok* . . . .  98 20 

„ „ węgierska . . . .  93 75
„ anstryaoka w złocie . . . . 110 75 

* „ węgierska „ . . . .  111 75

i 0/.
n

4704U/.
n

590 — 
571 —

98 óO 
98 ot) 
98 8n 
94 25 

117 25 
112 25

mag. farm. Jadwigi Klemensiewiczowej -po!ec&-
Kraków, karmelicka 15 najtanioj

j ' r f u m j  i  m y d ł a .  S z c z o t k i ,  g ą b k i  
i g r z y b i e n i e .  O p a t r u n k i .  W o d y  

n - i n e r a l n e .  S r o d k -  l e c z n i c z e .  —

Przewodnik ^rakowskL
Groby królewskie, grób Mickiewicza I “Firbiec w ka

tedrze ns. Wawelu twiedzać można w in ! powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. I I 1/* przed, po
łudniem.

Groby zasłużo., 'eh (w kryprie na Skałce), uroi Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P, 3f« 
171 ogląda." moż.. • w chwilacl wolnych od nabeier^W?, 
za zgłoszeniem się do zakrysiyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta jo dziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków.

Muzeum ksiażąi Czart.ryskich (ulica Pijai ika) otwarta 
dla rT-iedzajaeych we wtorki i piątki od godziny 9 do 1 
w południe, o ile w te dni nie przypadają święta

Nieustająca wystawa budowlana w uomn Towarzystw* 
tecpnicznego (n! Straszewskiego, L 28). Ot war,, a cofzjcj- 
nie od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W  niedziele i święf* 
od 9 do 1.

Muzeum Ną^odowe
L W Sukiennicacli. Zabytki malarstwa, rzeźby i prze

mysłu artystj ..znego, zbiory etnograficzne i 'yk ipallsAfc 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi* 
ny 10 do 4.

2. Muzeum iai. hr. Emeryka Hutien-Csapsaiego, obejmy, 
jące zbiory monet, medali, rycin i zubvt -,w przemyshl 
artystyczŁ-go. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. V,Tol- 
ska 10).

3. Orm Muzeum, im Jana Matejki (Floryanska 41). Co
dziennie od godz. 10 do 4.

4 Barbakan Bramy Floryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fnityfikaeyjaej z końca XV i pd* 
czątku XVI wieku. Codziennie od 10 do 4.

Specjalność!

Artykuły hygieny kobiecej



4 Nr 2+9, N O W A  R E V O R M A Poniedziałek 3 t ' łiiyca 1907.

Do zap ob ieżen ia  biegunce, rozw olnieniu w lecle , nadaje się najlepiej karmienie niemowląt Kufekego mączką dla dzieci. Przez dodanie Knfekego mączki dla 
dzieci do mleka krowiego skrzepią się mleko w żo’ ądku dziecka w delikatne płatki, więcej zbliżone do pokarmu matki i  staje się przez to strawniejsze/Substancye białkowe zawarte 
w mączce dla dziec: tworzą dla ustrojów, sprawiających choroby, bardzo niekorzystny grunt odżywczy i dlatego chronią dziecko od biegunki. 43

P o s z u k u j e  s i i *
od I lipca L907 r. mieszkania z 2 wzglę
dnie 3 pokoi, przedpokoju i kuchni na 
parterze albo na 1 piętrze. Zgłoszenia 
2 podaniem czynszu rocznego do handlu 

Rynek Główny 1 19. 2408 l  4

Kazimierz Jarema potrzebuje s u b
S ty tu ta  na czas urlopu. 2428 1 3

Lekarz
potrzebny na kilka miesięcy na wieś za wy- 
lokiem wynagrodzeniem do cuorego nerwowego 

Wiadomość ZaKopane Hotel Stamary.
242C 1 3

Dom murowano metrowi;
a 5-ciu ubikacyach z ogrodem owocowym i wa
rzywnym oraz z DudynKami gospodarskiemi, 
w okolicy najzdrowszej Krakowa Jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość w han
dlu żelaznym pod firoią „ T o m .  G b r e e k i “ , 

Rynek Główny 1. 9. 2412 1 3

Trzy poks>je
przedpokój i kacknia w Todgóizu od 1 lipca 
do 1 października do wynajęcia, może by# po

dzielone na dwa mieszkania kawalerskie. 
Wiadomość: Droguerya Tobiasa w Podgórzu 

2413 1 3

Poszukuję pokoju
ameblowanego z trzema łóżkami, ewen
tualnie z wiktem, na przeciąg 10 do 14 

dni w drugiej połowie czerwca. 
Zgłoszenia z podaniem ceny do rafi- 

neryi nafty w Drósing, Dolna Anstrya 
2418 1 2

If z d°mem 1 o g ro d u  do sprzę
g i e m  dania. Potrzebna gotówka 
tysiące koron. Bliższa wiadomość: 
n macya11, Lwow. Sapiehy 43. 24291 2

E
k spędycya c. k. kolei państw 
w Krynicy poszukuje na czas 
od J czerwca do końca września 
b. r. urzędnika kancelaryjnego, 
obeznanego dokładnie z taryfa - 

ni i manipulacją kolejową, najchętniej 
funkcyouarynsza kolejowego.

Zgłoszenia z dowodami uzdolnienia 
i z podaniem warunków pod: J. Przy
było wski w Krynicy. 24151 3

Retuszera i kopisty rutynowanego 
1 poszukuje natychmiast no

wo otworzony Zakład fotograficzny Kazimierza 
Skorskiego w Złoczowie. 2413 1 5

Teatr Rozmaitości I L eczy ć  z  p ijań stw a , i r f m  >-ijak n a ru szy  p r a w o .
w Parku krakowskim

Program ważny od 1—15 czerwca:
James W. Ei jene. produkcye na ruchomym trapez. 
Teodo*" Wolier, parodysta i naśladowca kompoz. 
uiown Artur & FeoJora, tresura psów.
Fr. Singer, akt muzykalny fabrykanta skrzypiec. 
Bron. Barańska, śpiewaczka kupletu"
Bracia rtylandor, szwedzka gimnastyka.
La Jolie Dorris & Dora Dora Darling, ang. t.ańce 

i śpiewy,
Bron. Bronowsk!, humorysta.

K o s t a u r a o j  a  r e n o m o w a n a .
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

dc gortz. 1 w nocy 1908 31 0

li
z u p e ł n i e  n o w o  z  k o m f o r t e m  urządzo- 
m wśród czteroinorgowego parku świe.kowego 
w naipiekniejszein i najzdrowszem położeniu 
przj ulicy Jagiellońskie,, 1. 38. Pokoje wraz 
z całem utrzymaniem od 7 kor. dziennie od 

osoby.
Prospekty rozsyła i zamówienia wcześniejsze 

przyjmuje Zarząd. 2122 8 l

Ratnu ać go, nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chtjć do pracy I majątek, 
lub zanim śmserć uczyni jego ratunek niemożliwym.

Alkolina zastępuje al
kohol i sprawia, ie pi
jak unika spirytusowych 
napojów

Alkolina jest zupełnie 
meszkodiir a i działa tak 
skutecznie, że nawet o- 
soby mające wielki po
ciąg do pijaństwa do 
uiego już nigdy nie po
wracają.

Alkolina jest najno
wszym owocem, jaki 
w tym względzie wyda
ła na aka, i wybawiła 
już tysiące ludzi z kło
potów, nędzy i upadku.

Alkoliue jest prze 
tworem łatwo się rozpn 
szczającym, który np. 
żona może poda15 swemu 
mężowi w porannym na
poju, a on tego wcale 
nie zauważy. W Dardzo 
wielu razach nie rozu
mie wcale pijak, dla 
czego nagle nie może 
znieść napojów spirytu 
sowych, lecz sądzi, że 
ich nadmierne użycie 
jest przyczyną tego, j&k 
to często nie znosi się 
jakiejś potrawy, gdy się 
ją za często spożywało

Kto pożyczy 2500 Koron
na przeciąg dwuletni, lub się o tę pożyczkę 
wystara „trzyma przez ten czas (t j. przez 2 
lata) m ieszk a n ie , składające się z o jżego p o - 
k o ju  frontowego, elegancko ani. olowanego, 
z osobnem wejściem. Gwarancya dostateczne 

Pisemne oferty nadsyłać należy pod adresem: 
.(P o trzeb u ją cy 11 poste restante K ra k ów , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2331 + W

P o f c y c z k f .
na drugą i dalsze hipoteki są do udzie
lenia. Zgłoszenia tylko listowne przyj
muje Administracja ..Nowej Reformy 

pod 2155. 2155 7 7

Technik
teoretycznie i praktycznie obznajmiony z du- 
dową i wykonaniem pianćw i kosztorysów po
szukuje zajęcia w Krakowie. Przyjmie takie 

aiininistracyę kamienicy w Krakowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja „N. Re

formy" pod A. S. 2308 5 5

Zarzad Oónr Pluszów
sprzedaje tyki chmielowe i rafki do suszenia 

chmielu.
Bliższa wiadomość tamże. 2333 a 6

K a m i e n i c a
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród
mieścia, z wolnej ręki do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w iJomu bankowym Augusta Raczyń
skiego w Kiakowie. 2096 3 3

M p I l l P  s" 8Prz6fl an' a z powodu 
wyjazdu: 1 kredens. 2 stoły 

machoniowc z płytą marmurową, biblioteczka 
z jasnego drzewa, szafy dębowe, lustra salo
nowe i rożne sprzęty domiwe.

Bliższa wiadomość w  P o d g ó r n i ,  ulica 
Mickiewicza 1. 20. 2355 3 3

z rocznym obrotem 6000 złr. do sprze
dania. —  Wiadomość: Lwowska 1. 48, 

Podgórze. 2318 2 2

Zakopane
Pensyonui J. Teterowi „WIRTORyfl"
przyjmuje zgłoszenia już od 1 czerwca w Za
kopanem na sezon letni. Ceny b, przystępne, 
kuchnia zdrowa i obita, pianino w miejsca 
Chorych n? grużOcę nie przyjmuje. Zakopane, 
M. Stara-Polana, dom Ełljasza Radzikowskiego, 

pensyonat Wiktorya 2404 L 6

Z poiodu wyjazdu
d o  s p r z e d a n i a  r ó Z n e  n e b l e .  Ulica 
Sobieskiego 1. 7, II p. na lewo. od godz. 11— 1 

i od 2—4. 2407 1 3 •

S w ie t o d la  em eryta!
Dłobie samotnej, która mi pożyczy 3000 kor., 
lam za procent wikt i pomieszkanie w cudnej, 
fórskiej okolicy Nowego Sącza. Kąpiele w Du
najca i mineralne. Prócz tego osobę tę nazwę 
dobrodziejem, ponieważ kwotą tą przyczyni się 
lo  ustalenia bytu zdolnemu fachowcowi i uez- 
oiwemu człowiekowi, nieposiaJającemu potrze
bnej gotówki. Może być i lekkie płatne zajęcie. 
Wiadomości fachowych nie trzeba. Wszelkie 
obaw? wykluczone, bo interes pewny rozwi 

nięty.
Adresować proszę: , ,Z g u d a “  poste restante 

T a r n ó w .  2414 1 3

Znane z dobroci

wysyła franku każda stacya poczto
wa po kor. 1050, 13'50. 16, 17‘50, 

za 4'5 klg. handel pud firmą

M ech  Olszowi
w Krakowie, 2250 3 o 

Mały Rynek, r ó j  ulicy Szpitalnej.

S p ó l n i k a
z kapitałem 3— 1 tysięcy koron poszu
kuje się celem otwarcia rentownego 
przedsiębiorstwa Izraelici obznajomieni 
z czynnościami binrowem mają pier

wszeństwo.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya ad

wokacka Dra Rippa w Krakowie, ulica 
Grodzka 44, pośrednictwo nie wyklu
czone. 2356 2 3

Pożyczki
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP 
urzędników, oficerów w ogólności, protesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, uota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya , B e a m l en-V  e re m u  we .iw iwie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1948 13 14

W Jaszczurówce obok Zakopanego 
do wydzierżawienia na letni sezon

t y s h u i m
Wiadomość w Zarządzie dóbr Poronin. 

2335 s 5

Powjz
na 6 osób w najlepszym stanie i gik na 2 osoby 
za bezcen da sprzedania. — Prądnik Czerwoay 
1. 107, ontatni dom na lewo. 2339 3 3

Utrzymane całkowite
znajdzie przy intei.gentnem bezdzietnem 
małżeństwie, w urobzeiu górskiem mia
steczku, kto pożyczy 4000 koron. Bez
pieczeństwo hipoteczne. Zgłoszenia na 
nizie pod S. F, Szczawnica. 2380 3 3

MIESZKANIA
o 3 pokojach, przedp., knclmi na I lub II pięt. 
blisko plant poszukuje od ± lipca emeryt, ka
waler — Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Re
formy" pod „ M i e s z k a n i e ' . • 2305 3 3

P o d k a r p a c i e
(koło Dobczyc), śliczna okolica, do wy
najęcia na lipiec i sierpień jeden pokój 
z utrzymaniem dla 1 lub 2 dwóch osób. 
W ;adomość: K ia k ow , Kapucyńska 3, 
III p. na prawo w domu od 10— 12 rano. 

2347 2 3

Fortepian
cróciutiu świeżo wyrestaurowany. za 65 złr 
lo  sprzedania a :  ,  t  T. D ro zd o w sk ie g o ,
ni. Fioryauska 5, III p. 2379 3 3

R a M s a
W i l l a  R e g i n a .
Pokoje umeblowane. —  Obiady gospo
darskie dla miejscowych i przycuo- 

dllicll. 2354 3 3

D o i
z rozwiniętym handlem towarów' mie
szanych, sprzedażą słodzonych napojów 
i wina. 2 kim od stacyi kolejowej, przy 
głównym gościencu, we wsi z pow'odu 
innego przedsiębiorstwa do sprzedania.

Wiadomoćć u A, Bionmia w Wa
dowicach. 2341 3 O

Do wynaje.cla

Willa z ogrodem
składająca się z 3 umeblowanych pokoi 
i kuchni na parterze i 1 pokoju na 
piętrze, oddalona 1 kim. od stacyi ko
lejowej. Poczta i urząd telegraficzny 
w miejscu, kąpiel bardzo blisko. Wiado
mość w Zarządzie dóbr w Rajczy.

2351 3 3

Fabryka wapna RzasKa
biuro sprzedaży

L .  &  G .  K a d e n
K raków , ul. B asztow a 26.

dostarcza wapna skalistego o najwię
kszej wydatności oraz wapna gaszonego 
najlepszej jakości po najtańszych ce

nach. 2281 3 3

przetwór alkolinowy kosztuje 10 K i wysyła go po otrzymaniu naleźytości lub za zaliczką tylko

A l k o l i n  I n s t i t u t ,  C o p e n h a g e n  3 ,  D i i r i e n * a r k .
Opłata listów 25 h. Kart koresp. 10 n. 2317 2 2

♦

I ś n z a s *  K r a j o w y
w  K r a k o w i e ,

róg ulicy B rack /e j i iłłów n ego Rynku 1. 2 0 ,
poleca tv wielkim wyborze po cenach fabrycznych starych, 

wyroby krajowe:

Meble ogrodowe i weraddowe —  leżaki —  kosze wikli
nowe do podroży, 23221 o

Waiizki każdej wielkości, wszelką galanteryę koszykarską 
i pudła warszawskie na .kapelusze damskie.

Zarząd  B azaru .

W i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k
na 2293 3 5

N a g r u d c  p i l n o ś c i
w oprawach od najskromniejszych do najwykwintniejszych poleca

Rsięscrana. debethnara l Sp.m Krohoale
Rynek głów n y I. ? 3  (w prost fidivachn).

Ilolog uuziela lek. jęz. niem., pocz 
kui.w., liter. Przygotowuje ze szkół 

niem. 80 polskich. V’ arunki: od 40 h za godz. 
począwszy. Werner, Bosacka 11. II p. 238u 2 3

l i i l I P H I
młoda, dobrze wychowana, polecenia 
jak najlepsze przyjmie posadę zaraz. 
-- K rak ów , ul. Basztowa 1. 26. H„ de 

Tei&beyre. 238* 2 2

Du2y trzschpięirowy dom
w Krakowie, wr Rynku, jest do sprze
dania. Wiadomość u p. Stanisława Zięby, 
Kraków, Rynek gl. 11. 2121 7 7

® D 0 «
Polak, lat 44, właściciel realności 1 dzier
żawca dóbr, poszukuje inteligentnej, bez
dzietnej w dow y lub starszej panny 
w celu matrymonialnym. Posag pożąda

ny. Fotografię proszę nadesłać. 
Adres: 3 2 4  Ń ider-Liikdew iese, Śląsk 

austryaclci. 2389

©  M  B i a ły m
przy Krakowio fabryka garbarnia z urządzeniom, 
maszynami, budynkami fabrycznemi imieszkal- 
rTm k adynkiem piętrowym. Budynki mogą być 
u: vte . na nna fabrykę do sprzedania lub w? 
dzierżawienia. Wiadomość u P. S ła w ieu sk ie - 
g c  w  kraK O w ią  przy ii. Sobieskiego 1. 5, 

między godz. 3—4. 2133 6 6

AitigUl/
F r a n c u z  
N i e m i e c  :kT 2-

z dyplom. Liyerpoolsk. 
unwers

z dyplom. Parysk. 
uniwers.
z wyższ. wwksztalc. 

1925 10 10
udzielają lekcyi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6 
parter na prawo. Instytut Berlitza

poszukuje posady. —  Filipowski, 
Mszana Dolna. 2179 3 3

P ro s z ę  żądNc
gratis 1 franiu

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyiobów srebrnych i złotych. 
H .t N.4A K O N  Ił 11 ), Pierwsza fabryka ze

garków w Brux Nr. 627 (Czechy,.
Prawdziwy mklowy kotw. remont, wraz z łań
cuszkiem * K. zegarek Roskopf szwajc. syste
mu 5 K. Rojestr. niklowy kotw. zegarek "rem. 
nAdler Uo3kopf 7 K. Niema ryzyku1 Dowolna 
W” m:ana lub zwrot pieniędzy. 456 42 60

( f t w r z e ń l  s t z s i iw a

o c i  2 6 0  z ł r .  I  w y ż e j ,

oraz now e jnerwszorzędnei marki po cenach 
fabrycznych  w  składzie iortepianów

Z Y G M U N T A .  R A B Y
K raków , uL św. Jan a I. 13. 24011 12

W budynku Cyrku Edison pr/y Placu Wielopole.

Kraków, Gołębia 5.

0  p r p a t m  L s ? m  ^ s k i e m
z prawem publiczności

H ^ l  e n y  £ K I ę i . j p U j 5 L S l K : ż . e j
zapis uczennic dochodzących i internistek rozpocznie się dnia 5 czerwca

Fjgzamina wstępne, przedwakacyjne odbywrć się będą w dniach 24 i 25 
czerwca. —  Bliższych informacyj udziela Pyrekcya liceum od 10— 12 i od 
3— 4. 2338 2 o

4
i> nl. Jahlonow&kicn Ł. 19,

i
przygotowuje się kandydatów i kandydatki do egzaminu z rachun
kowości państwowej, ogólnej i kupieckiej, tudzież udziela się nauki

t
pisania na m aszyn ie . u o 3 14 o

Pa raz pierwszy w Krakowie ANDRZEJA ZEYNARDA

C y r k .  i L i l i  p i i t ^ w
Codziennie o godz. 1 w i e c z ó r

Produkcje zakresu modnej sztuki cyrkowej wykonane przez najmniejszych ludzi 
aa najmniejszych koniach świata.

Lilipuci produkują się jako jeźdźcy, klowni muzykam1 błyskawiczni rysownicy, 
akrobaci. człowiek-wąż, na drucie, atleci, tancerze i tancerki. 

Fenomenalna kirgiska trupa SASCHOFf, 4 panie l  pan. 
BLACK i ŁEARSY, tancerki akrobatyczne.

2  W n ie d z ie le , S u le lfl, Środy I so b o ty  A
P R Z E D S T A H S I E N I A  - *

Po południu o godz. 4 przedstawienie familijne po zniżonych cenach. 
Co tydzień nowy pogram. Muzyka wojskowa

Cen> miej3c zwyczajne: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer. K 250, I. miej
sce 2 Ii II miejsce K 120, Parter stojący 60 h, Galerya 50 h.

Ceny miejsc zniżone: Krzesło w loży Iv 2 50. miejsce" numer. 2 K, I, mieisce 
K 1'50, II. miejsce 80 h, Parter stojący 50 h, Galerya 40 h.

Bilety wcześniej nabyć można w głównej trafice p._ Bidańskiego, Rynek od 
godziny 9 rano do 5 po południu 2410 1 5

Kasa otwa-tą jest oa goaziny wpół do 7 wieczór.

N ow o o tw orzon y

przy ul. Dominikańskiej 2 , 1342 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wyoór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych 
Nadszedł świeży transport 1900 bluzek po cenach fabrycznych

Recenzja z „Nowej Reformy11 Nr 153.
—  „Przewodnik po K-akowie“ Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w piątem -wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących u nas przewodników, nieo
ceniony w bogactwie informacyj, uwzględniających wszystkie najnowsze zdoby
cze w zakresie wiedzy, architektury i zabytków dotyczących Krakowa i okolicy. 
Książkę tę zdobi kilkadziesiąt wykwintnie odbitych ilustracyj. Do książeczki do 
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentaeyjnem.. 
Cena „Pizewodnika11 l  kor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału jest 
bardzo niską - - * 4

l i s o j f l K M e t  m a n i a
Towarzy^o asekuracyjne m życie

Generalna Dyrekcja dla Europy:-Berlin. W 64, Behrensfrass’  8 , we własnym domu 
Generalna Repre^entacya dla Austryi: Wiedeń l„  Stubenring 18, we własnym domu.

Stan uuezpieczeń z końcem roku 1905 . . . K 539.686 228-—,
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 „ 176.o28 370'—• 
Dochód za piemie asekuracyjne i odsetki w r. 1905 „ 30.748,986'—.
Nadwrżka z obrotu rocznego .....................
Rezerwy z poprzednich lat dla udziału w zysku

S z c z e g ó l n e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Germania swoin. ubezpieczonym są:

2,2 5 3d6' —. i >
11,718.647'—. /  13,934.003,

1) że udzie la pierwszej dywidendy już po ilp.Tywie pierwszego roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wystawienn, są o tyle nieraciepialne, że zachowują swą ważność, 

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego ^astąp ła wskutek samobójstwa lob pojedynku, a na
wet — akini wypadku skoro wniosek zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobnej premii;
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń beż podwyższenia 

nren-ii: 1 1
5) Po 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

żądać:
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii; ct rozszerzeria 
pełnego zabjzpieczen.a na wypadek śmierci, na szereg lat; cyfro-'” '  świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, natenczas pr* uj’e się. że 
życz1 sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy na całą k” j ubezpiecze
niową może jedrakowoż na życzenie ubezpieczonego, po złożeniu zeległy„ i premii wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lat uzyskać pełną moc prawna.

(TNERALNA AGENCI A DLA GAŁICYI ZACHODNIEJ:y Kraksie,przy bl.WS.up.ZupuntcaieiLiKflno,
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającymi się do akwizycyi upezpieczeń na

nfłrifilaiart łm nło ItnrTYfit.nvch wfirnnków. 1070 13

Z Diukurni Literackiej w  Krakowie, cL Jagiellońska 10, Rzącic i drukanu Jj K. Ghórski


